
Nr. 267. L w ó w .  — Czwartek dma listopada. Kok 1890. v  JT‘

W ycKcdzi codziennie z wyjątkiem dni 
pośw iątecznych.

Cena prenumeraty.
W e  L w o w i e  j Na Praw 'ncji

bez dostaw y ; z przysyłkg  pocztow a
M iesięcznie - z i  75 ct.':M iesięcznie zł. 1 10 
k w a r ta ln ie  2 „ 25 „ jD w um ies „ 2 10 
P ó łro czn ie  4 „ 50 „ '^Kwartalnie 3-— 
R oczn ie 9 „ — „ .R ocznie ,, 12 —  
Z a dostaw ę do dom u m iesięcznic 25 et.

Numer kosztuje 4  centy.
P ren u m era tę  z dostawy do domu we Lw ow ie 

n a le iy  sk ładać w  B iurze D zienników , u l. K arola 
L udw ika N r. 9.

P renum erata  tak  m iejscow a ja k  i zam iejsco­
w a w inna się kończyć z  końcem  m iesiąca, kw ar­
ta łu , półrocza lub roku . In n e  się n ie p rzyjm uję .

Dziś: św. Fel ksa de Val.
J u tr o : św. Ofiarowanie N.P.M.

PRZEGLĄD
y p o l i . t 3 r e s j n . 3 r ,  s p o ł e c s s i y  i  l i t e s s c c i s i -

AdrM Bcdakęji i Administracji
ulica Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: U u d w l k  I k f fa s f f ło w s ls J ..

BBHgSBaaągaBaaBMa

Wcss&M A śaa £. 7 
iSsaMd: „ , 4

Z zam iejscow a p re n u m e ra tą  zgłaszać
się n a leży  do A dm in istrac ji

,.Przegląda" we Lwowie
p rzy  u licy  S ykstusk iej L . 45. ■„ Z m iana 
zam iejscow ej p ren u m era ty  n a  m iejscow ą 
i odw rotnie je s t  n iedopuszcza ln a .

U p rasza  się p ren u m era tę  p rzy sy łać  
p rzek azam i pócztow em i, a n ie  w k o p e r­
tach . Osohy p rzy sy ła jące  p ien iądze  w k o ­
p ertach  raczą  dop łacać  po 5 ct. do k a ż ­
dego lis tu .
M iejscow ą prenirm . we Lwow ie przyjmują
T rafika  J .  W ańucgo, u lica  Czarnieckiego 2. 

m p rzy  u l. K arola L udw iks .*»
ul. Jag ie llońsk ie j liczba 4 

„ „ u l. Słow ackiego (obok łaz ienek  D iany)
B iuro  dzienników , u l. K arola L ud w ik a  liczba 9

Rękopisów  Redakcja nie zw raca.

DHagsśd f e s  g, 8 a , 
Ubyło d sk  3 jsiffl.

Przegląd polityczny.
Lwów 19 listopada.

Ustąpienie praskiego ministra rolnictwa Lu- 
ciasa jest ważną wskazówką dla naszych ziemian. 
W przedostatnim liście be.l ńskim (vtde Nr. 261 
— Przegląd polityczny) korespondent nasz opisał 
stan kwestji celnej w Niemczech. W skutek eko­
nomicznej polisy ki Bis® arka, gorliwie popieranej 
przez jego -  serdecznego druha Loc, uaa, po­
drożało w Niemczech zboże i mięso, a równo­
cześnie a ras nie znsjiowało ono chętnych na­
bywców, bo wywóz za grani:ę był bardzo utru­
dniony. Wprawdzie Caprsvi, natychmiast po obję- 
c u  urzędu, poezjnił niektóre ułatwienia rolniczej 
produkcji rmriyackitj, wszelako to nie mogło wpły 
nąć na zniżkę ceny chleba i mięsa w przemysło­
wych prowincjach niemieckich. Rozpoczęta się 
tedy gwałtowna agitacja miast za otwarcie as gra­
nicy auitrjackiej. Nietylko miasta południowo- 
niemieckie, ale i pińskie, jak Bsrlin, Szczecin, 
Gdańsk, Kolosja, wystąpiły z petycjami o uchy­
lenie ceł od rolniczych produktów; wnet poleca 
państwa rzeczy: Saksonjs, Bidenj*, Wirtember- 
skie i Bawarja wnio*ły do rady związkowej od­
powiedni projekt. Oczywiście, rolnicy niemieccy, 
głównie pruscy, zajęli wbrew odmienną postawę. 
Walka się rozwinęła zacięta, do boja wystąpiła 
poważne „Kollegjum krajowej gospodarki", sura  
pruska instytucja, która w dzj*j*,eh swego kraju 
odegrała wybitną rolę. Minister Lu.iua stanął po 
stronie zwolenników ceł ochronnych i na szalę 
walki rzneił swe stanowi; ko. Rezygnacją jego 
przyjął cesarz Wilhelm, z czego można wnoBić, 
że len monarchs, zwracający największą uwagę 
ra interesa waistw robom esych, przychylił się 
do żądań woltohandlewców. Jest tedy wielkie 
prawdopodobieństwo, że dla rolniczych produktów 
austrjaekich będzie wkrótce o warta granica nie­
miecka, za czsm pójdzie zwiększenie się rucha, 
wy wozowego z naszego kraju. Na cedułach gieł­
dowych ceny zboża mogą pozosttć w dawnej wy­
sokości , bo to zależy od koniunktur światowych, 
ale z pewnością producenci nie będą się skarżyli 
na brak kopców.

Prosacy żegnają Luciusa bez żalu. Człowiek 
ten, lekarz z nswodo, był ministrem rolnictwa 
z łaski B smarka, z którym się zaprzyj tż ii ł  za­
raz po zdobyciu mandatu sejmowego w r. 1879. 
Wówczas P'.smark owi podobało się zrobić wolnG- 
h&ndlowcetn, czemu się oparł minister rolnictwa 
Łmdenths.1 i tę opozycję przypłacił dymisją. Do­
ktor medycyny Łacina ordynator Bismarka, echo 
jego, otrsym ’ tekę i był wolnohandlowcem, bo 
tak chciał żelazny kanclerz. Przed kilku laty 
Bismark, potrzebując junkrów, nagle się zmienił 
w zwolennika cel ochronnych, — za nim niewol­
niczo poszedł Lucius. Duś, gdy się zmieniły sto­
sunki, możeby znowu Lucius powrócił do obora 
wolnełntdlowtów, byle tekę zatrzymać, ale z góry 
zaczęło w prtsie szydzić z takiej metamorfozy, 
więc wolał ustąpić. Następcą jego podobno będzie 
osob sty przyjaciel cesarz*, p. Douglas, przemy- 
słowisc, któremu Wilhelm wyrobił w r. 1888 ty­
tuł barona, a po wstąpieniu na tron zaraz obda­
rzył hrabioską koroną. Wspominają jednak, jrko 
o ewentualnym kandydacie do teki, o p. Heyde- 
nif, prezydencie regencji we Frankfurcie nad- 
odrzańskim.

We Francji silne wrażenie sprawiło wystą­
pienie kardynała-prym&Ba Afryki księdza Lawge- 
rie za republiką. W Algierze zaprosił on na śbia­
danie dygnitarzy eywilnycb, wojskowych i mary­
narskich, kazał orkiestrze grać marsyljankę i wy­
głosił mowę, w której zaręczył, że całe ducho- 
wieńitwo prrgnie szczerze wspierać rząd republi­
kański, zgoła zaś nie myśli o żadnych przewro­
tach. Ponieważ ks. L&vigerie jest jednym z naj­
wybitniejszych członków kardynalskiego Kollegjuin 
i cieszy się szciególnem zaufaniem Papieża, u któ­
rego nied/wro był na audjmcji, przeto deklara- 
cją jego nk rzecz republiki wzięto za objaw uspo­
sobienia panującego w Watykanie. Dodać tu na- 
lftźy, że w całym obozie monarchistów francus­
kich nastąpił wyraźny zwrot ku republice. Część 
tego obom już przyjęła nazwę konserwatystów, 
inni się tytułują republikańskimi protókcjoniłtami, 
dla tego pretskj ornatami, że i we Francji stoi 
dz ś na porządku dziennym kwestja celna.

W Londynie ogłoszono tekłt ugody A_glji 
z Portogalją w kwettji afrykańskiej, niedawno tak 
silnie zaognionej. Widać z tego aktu, że Aegljs 
ustąpiła ze wszystkich terytorjalnych pretensyj, 
za co zdobyła prawo wolnej żeglugi i handlu w 
owych Bpornych krajach nad izekami Zambezi i 
Szyrem, o które wynikł zatarg. Portugalja obo- 
wiązała się utrzymywać obie rzeki w stanie zdat­
nym do żeglugi, oraz pilnować bezpieczeństwa pu­
blicznego zarówno na wodnych jak lądowych dro 
gach. W ton sposób Angljs zdobyła wolay prze­
jazd z oceanu do swych ziem w głębi ptłudnio- 
wej Afryki. Nawet depesze telegraficzne, wysyłane 
z posiadłości angielskich przez kraj przyznany u- 
godą Portugalji, będą rzły bez dopłaty, jaką 

j zwykle pobierają państwa za depesze przechodzą- 
j ce transito Paragraf 4, będący ostatnim, posta- 
i nawia, że oba państwa nie będą zdobywały w tej 

stronie świata, o którą w tym wypadku idzie, 
żadnych nowych ziem, ani zawierały kontraktów 
s kacykami, dopóki nie nastąpi na grancie roz­
graniczeni® posiadłości podług zasad przyjętych 
w niniejszej ugodzie, zgodnej pod tym względem 
z ugodą z 20 sierpnia b r. Układ podpisali 14 
listopada Salisbnry i portugalski poseł w Londynie 
Luiz de S„veral.

Kronika Angielska.
VI.

Londyn 8 listopada.
Najświeższym skandalem są tu amerykańskie 

kłopoty księcia Marlbortugh. (u,my z rzędu 
dziedzic historycznego tytułu jest synem onego 
księcia, który był ostatnim irlandzkim wice­
królem za rządów lorda Bsacon&fielda i otrzymał 
słynny list, oznajmujący stanowcze ustąpienie 
wielkiego męża stanu z politycznej areny. Było 
to w roku 1879. Dzisiejszy książę był podówczas 
margrabią Binndford. Ożeniony z córką wielkiej 
angielskiej rodziny w r. 1865 — rozwiódł się 
z nią po 16 latach pożycia... Margrabina, oto­
czona najgłębszym szacunkiem dwoiu i towarzy­
stwa, żyje dotychczas i jest opiekunką swych 
dzieci, z mocy sądowego wyroku, który ojcu ich 
wszelkie prawo opieki odebrał. Rewelacje, jakie 
sprawa ta rozgłosiła, zrobiły z lorda Blaudforda 
jedrę z „czarny* h owiec", jak się tu mówi, bry- 
teńskiej arystokracji — i margrabia obrał zawód 
demagoga na lat kilk*. Równocześnie używał 
Bwej swobody „kawalerskiej"... aż mu zabrakło 
funduszów. W reku 1883, po śmierci ojea, odzie­
dziczył wraz z tytułem znaczne dobra ziemskie i 
pałac Blenheim w hrabstwie txfordzkkm —  
istne muzeum przesławnych trofeów i zdobyczy... 
(by użyć przyzwoitego eufemizmu) pierwszego 
księcia Marlborough. Gotówkę zapisał ojciec 
młodszemu synowi, lordowi Randolfowi Churchill. 
W ten sposób nowy książę znalazł się w trudno­
ściach, bo dochody z dóbr nie wystarczały na 
spłatę długów, na utrzyminie świetności Blen- 
heimu i na arcy kawalerskie życie. Nie mogąc 
spieniężyć ani cząstki dóbr msjoratu, k.dążę udał 
się do trybunałów, a te zezwoliły na sprzedaż 
jednego obrazu — madonny d e l l a  s e d i a  Ra­
faela — nabytego przez Galerję Narodową za 
72 000 funtów. Zaspokoiwszy niektórych wierzy­
cieli, książę zasiadł w izbie parów i odznaczył 
się tam bsrdzo rozsądneroi, nieraz genialnemi 
mowami w obronie polityki p. Gladstone/a. Po­
nieważ Churchillowie byli torysami od czasów 
królowej Anny, więc w politycznych występach 
8 -go księcia chciano widzieć tylko zemstę za 
ostracyzm, jaki go dotknął se strony wielkiego

Nord przyłąezył się do głosów rosyjskich 
dzienników, które z powoda pruskiej mowy tro­
nowej wystąpiły z rozważaniami na temat pokoju, 
tak stałego, jak nie był b&rdzo dawno. Nord od­
daje słuszność tar*żniej«zej polityce niemieckiej, 
która — jfck rzekło to pismo — nie wzbudza 
żadnych podejrzeń, owszem nakazuje dla siobie 
szacunek i poważanie. Mamy tedy silnie zamar- 
kowaną opinję rządu petersburskiego o sytuacji, 
uważamy zaś te głosy dziennikarskie za opinją 
iządu dla tego, iż N ord , Journal de S ł. Peter s- 
bourg i Petersburskie Wiedomosti są bezpośrednio 
zalezne od minuterjum spraw zagranicznych, a 
Nawoje W  remi a, Noiuosti i Swict posłusznie od­
zwierciedlają zapatrywania rządowe. Mógł tedy 
cetarz niemiecki, przyjmując prezydjnm sejmowe, 
powiedzieć, ż® pokój jest całkiem ustalony — i 
tłuiznie dodać, że podróżami swemi bardzo się 
do tego przyczynił.__________

Sprawy sejmowe.
Komisja szkolna załatwiła wczoraj sprawo­

zdanie krajowej Rady Bzkolnej o stanie publicz-

świata po rozwodzie. Żadne stronnictwo nie breło 
go na serjo. Książę zdegustowany, odjechał do 
Ameryki.

To było w roku 1885.
Po trzech latach wrócił do Anglji — oże­

niony, nawrócony ! Powtórny ślnb dożywotni wziął 
w Nowym Jorku z wdową Hammond, „koloialńe 
bogatą," ale... abźolutsą szuLrką swych dolarów. 
Ponieważ jednak żona spłaciła wszystkie długi 
męża i zapowiadała przywrócenie świetności Blen- 
heimu, oraz otworzenie książęcej rezydencji w sto­
licy — ponieważ Amerykanki były świeżo en vogue 
i kBiążę zasiadł na ławach konserwatywnych — 
więc towarzystwo przebaczyło mu i otworzyło mu 
szeroko ramiona. Królowa użył* także swego wpły­
wu i... lady Bhndford złożyła wizytę drugiej żo­
nie swego męża — sędziwa księżna-wdowa przy­
jęła u siebie amerykańską synowicę, a wszystkie 
trzy panie ukazały się w jednej loży i słuchały 
Reszków. Szcsęście trwało nie dłogo... odświeżano 
Blenheim na olbrzymią skalę, kupiono pałac w 
Londynie, bawiono się przykładnie — aż, dn a 
pewnego, świat się dowiedział z gazet, że obydwie 
„Lh Łaski" wsiadły na okręt i podjęły wycieczkę 
do Zjednoczonych Stanów. Rok cały słychać o 
księstwie nie oyło.

Akt trzeci komedji, czy dramatu, rozpoczął 
się dzisiaj. Podniosła się niedyskretna kurtyna 
dziennikarska i odsłoniła nam zagadkowe położe­
nie tak ie: Pewien przemysłowiec z Birminghamu 
otrzymał przeciw księciu wyrok trybunału, po­
twierdzony przez sąd nowojorski, skazujący go na 
natychmu. tówą spłatę przeszło 465.000 UoWów; 
inny przemysłowiec ma podobny wyrok przeciwko 
księżnej, na sarnę 161 000 dolarów — a bank 
Lloyda dzierży t.zeci wyrek przeciwko obojgu na
50.000 dolarów. Razem przeszło 675 000! Ale „ko­
losalnie bogata" małżonku posiada miijony—więc 
czemprędzej wystawia na sprzedaż jaefen kawałe­
czek swych dóbr ziemskich, waitośJ dwóch mi- 
ljonów dolarów. T»nm nabywców zgłasza 
gląda plany i papiery —• lecz nikt nie kupuje! 
Okazało się bowiem, że... „prawa k#iężay do ty^h 
dóbr tą p o w a ż n i e  s k o m p l i k o w a n e !  — 
Czekamy na akt następny, tymczasem słeśiiwe 
języki utrzymują, że „ktoś" przed dwoma laty 
sprztdał już one dobra, opatrzone plenipotencją, 
p r a w d o p o b n i e  autentyczną, ssm*j ci-devant 
wdowy Hammond!

nego wychowania w szkołach ludowych i remi- 
narjach nauczycielskich i zaproponowała uchwa­
lenie przez Sejm następujących rezolucji:

I. Sejm wzywa Radę szk. kraj., aby do 
budżetu szkolnegu na rek  1892 pod pozycją „po­
życzki na budowę szkół" wstawiła wedle rzeczy­
wistej potrzeby większą kwotę.

II. Sejm wzywa Radę stk. kraj., aby do 
budżetu szkolnego na rok 1892 wstawiła odpo­
wiednią kwotę na dodatek dc płacy dla tych n a ­
uczycieli, którzy pobierają rocznie 200 zł.

III. Wzywa się Radę s/,k. kraj. aby przy 
układsniu odnośnych książek 'szkolnych oraz przy 
nauce w piątym i szóstym roku nauki codzien­
nej tudzież przy nauce dopehiiającej uwzględnione 
zostały więcej niż dctyehezaa dzieje kraju ro­
dzi mego.

IV. Sajm wzswa Rząd, aby pomnożył liczbę 
posad inspektorów szkolnych na razie przynaj­
mniej o tyle, żoby żaden inzpektor nie miał wię­
cej niż sto jjzkół do nadzorowania.

V. Wzywa się Rząd, aby w możliwie krót­
kim czaBie przystąpił do utworzenia co najmniej 
dwóch nowych seminarjów nauczy ciele kich.

Referentem tej sprawy jest Jerzy książę 
Czartoryski.

S E J M .
X V I I I  posiedzenie s d. 18 listopada.

(Dokończenie.)
W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad 

projektem urządzenia służby zdrowia w gminach 
i na obszarach dworskich oznajmił p. P o l a ­
n o  w s k i ,  że będzie głosował przeciw projekto­
wanej ustawie, bo nie j i s t  ona na czasie, zresztą 
poźądacem jest, by do kosztów przyczynił się 
skarb państwa,

P. P o t o c z e k  przemawia w imieniu po­
słów włościańskich również - przeciw wnioskom 
i żąds, by projekt ustawy napowrót odesłano do 
komisji celem zamieszczenia w niej postanowień 
o obowiązku rządu pokrycia części wydatków, 
połączonych z organizacją służby zdrowia.

P. A b r a h a m o w i c z  jest za przejściem 
do rozprawy szczegółowej nad projekiem ustawy. 
Mówca się zastanawia nad pytaniem, dlaczege 
projekt sanitarny ma tylu nieprzychylnych 
wśród Indu a nawet u inteligencji. Ża lud nasz 
z obauą i nieufnością przyjmuje każdą nową u- 
stawę, wkraczającą w jego codzienne życie, łatw o 
pojąć, gdy się zważy niski rewiom jego oświaty, 
tudzież tu, iż doły co czasowe ustawy wirładają na 
niego coraz nowe ciężary.

Opozycja zaś wśród inteligencji, k tóra po 
wsiach sama sajmaje się chorymi, ich leczy i 
pielęgnuje, tłamaesy się obawą stworzenia nowe­
go jakiegoś erganizma biurokratycznego, koszto­
wnego a bezskutecznego co do celu, jaki przez 
wydanie ustawy oiiągnąć chciano. Boi się ona, 
byśmy w owych okręgach sanitarnych nie utwo­
rzyli aBylów dla ukończonych uczniów kursu m e­
dycznego, zamiast posad dla praktycznych leka­
rzy, słowem obawia się inteligencja, by akcja 
nie była zwichniętą od samego początku.

Żs tegoroczna komisja sanitarna miała na 
uwadze cele czysto zdrowotne, że działała równie 
oględnie jak też ze znajomością stosunków kra­
jowych — dowodzi jej projekt — który lubo 
wymaga, zdaniem mówcy pewnych modyfikacyj, 
liczy się jednak z stosunkami i potrzebami kraju, 
bo oddaje tworzenie okręgów sanitarnych w ręce

Sejmu, a nadzór i kontrolę ,iad czynnościami le ­
karzy wydziałom powiatowym, zatem tym czynni­
ku®, które w pierwszym rzędzie znają istotno 
potrzeby ludności.

W obec tego mówca będzie głodował za 
przejściem do rozprawy szczegółowej, lecz w 
niej postawi kilka poprawek do prójeklu ko ­
misyjnego.

Dla p. S i c z y ń s k i e g o ,  który z kolei 
głos zabrał, jest ustawa o organizacji służby 
zdrowia bardzo sjmpatyezną, i ze stanowiska lu ­
du na sprawę tę się zapatrując, oświadcza się 
mówca stanowczo za ustawą, po itó re j spodziewa 
się znakomitej poprawy stosunków sanitarnych w 
kraju. Jakie zaś opłakano tą  te stosunki po 
wsiach, ocenić meża należycie chyba ksiądz, któ­
ry z powołania swego zagląda często pod strze­
chę włośeisń»ką. Rzeczywistość jeszcze ciemniej 
w ygląda, aniż?li to przsdstawiła komisja w swo- ‘ 
jem sprawozdaniu i kto stosunki te tak  dobrze 
zna jak mówca, nie dziwi się jego porównaniu, że 
chyba gdzieś w głębokiej A?ji może b?ć taki 
stan sanitarny, j ik i  po naszych siołach istnieje. 
Czai więc ostatni odważyć się na krok sta­
nowczy.

Projektowana ustawa nie jest zachcianką 
rządu, dla tego, choć od Biedmiu la t mówca ża­
dnego usiłowania i projektu rządowego nie po­
pierał, dziś jak  najgcręciej za ustawą prze­
mawia, bo jest wysoce Humanitarną i patrjo- 
tycscą.

Calem ustawy nie jest stworzenie organów 
do leczenia, ale chodzi tu  o pomaganie gminem 
w wypełnianiu policji sanitarnej, o t o , aby bez 
pośrednio przed zaczerpnięciem wody ze studni 
nio prano w niej brndaej bielizny, by przed sa- 
memi oknami chaty nie było gnojówki, by w tej 
samej izbie nie przebywały z człowiekiem zwie­
rzęta. Jeżeli projektowana ustawa tę jednę ko­
rzyść przyniesie, ża gmin* w czasie epidamji 
tyle tylko zaopiekuje się ludnością, ile dba 
o zwierzęta domowe, już będzie dobrodziejstwem 
dla kraju.

Dające się dziś słyszeć głosy z kraju prze­
ciw projektowi ustawy t-m  mówca tłumaczy, że 
opinja obalamuceną zestiła  przez odesłanie spra­
wy zeszłego roku nspowrót do komisji bez omó­
wienia jej w Sejitie i doląd z szerszej publiczno­
ści mitło kto ma pojęcie o celu i zadamu uitawy. 
Przesadne eą tak ie  wieści o kosztach, jtk-,e za 
sr»bą pociągnie. Zresztą chociażby koszta te nie 
jeden, ale 4 procent podatków wynosiły, nie będą 
za wysokie, gdy s:ę zważy, jak sama rzecz je, t ;  
pożyteczną. W rozkładzie równomiernym kosztów 
widzi mówca pewien po-tęp i sąuzi, że i z tego 
powodu nikt nie powinien przeciw ustawie wy­
stępować, przeciw zaś jej idei n kt nie śmiałby 
wystąpić.

Za wn oskiena p. Diicdu>zyck:fgo m iw canie 
może się oświadczyć, bo z prskiybi wie, że żąda­
nych przez Wydział krajowy opinij nia udzielają 
pełne Rady powiatowe, ale Wydssaly powiatowe, 
a najczęściej sami sekretarza R td  powiatowych; 
nie wypada zaś, by nsm projekta do ustaw se ­
kretarze dyktowali. Mówca zaleca przystąpienie 
do rozpraw szczegółowych i zapowiada kilka po­
prawek.

Mowa ta wywołała w Iib ia korzystne wra­
żenie.

Do głosu zapisani eą jerzcze pp. TeliszeWiki, 
Czyżewicz, Męciński, Jan  hr. Stadnicki — wszyscy 
za ustawą.

Po zamknięciu rozprawy cgólnoj wezwał p. 
M arizsłtk  zapisanych do głosu mówców, ażeby

wybrali mówcę generalnego. Wybór padł na p. 
C z y ż i c z a.

Z porodu spóźnionej pory odroczono dalsza 
obrady do następnego dnia.

Odczytana jeszcze interpelację p. Roiankcw- 
sk^ego w przedmiocie rzekomego krzywdzenia ję­
zyka ruskiego w radach.

Posiedzenia skończyło się o godz. 3 min. 45 
po południu.

M a ł y  I P e j l e t o i i o
Z wystawy obrazów.

Fidiasz mając po raz ostatni przyłożyć dłuto 
do posągu Jowi?za Olimpijskiego, kiedy objął 
okiem całą piękność tego arcydzieła, które staro­
żytni nazywali zachwytem bogów, upadł podobno 
z podziwu do stóp posągu i zaw ołał: To nie ja  
utworzyłem cię, Zewsie, ale myśl twa i twoje 
natchnienie!

Największy mistrz starożytności bezwiednie 
wypowiedział głęboką prawdę, bo ostatecznie myśl 
pierwotna artysty i jej wcielenie słowem, dłutem 
czy pędzlem — oto, co rozstrzyga o piękności 
każdego dzieła sztuki.

W  ośmnaście wieków potem jeden z naj­
większych mistrzów chrześcijańskich w dobie prze­
łomu w dziejach sztuki powtórzył tę samą prawdę, 
jakby na dowód, że w prawdziwie wielkich 
myślach wielkie umysły zawbze zgadzać się 
muszą.

Io mi servio di certa idea che mi viene al 
menie, powtarzał Michał Anioł widzem unoszącym 
się nad zgrozą „Sądu" w kaplicy Sykatyńskiej 
i pytającym, skąd czerpał natchnienie do uchwy­
cenia tylu piękności.

Owa „certa idea", ta myśl pierwotua, niejako 
embrjon każdego dzieła sztuki stanowiła zawsze i 
stanowi miarę artystów. Ręka często chybi w uchwy­
ceniu tego ideału jaki się w duszy wypiastowało 
ale ostatecznie obraz, poemat czy też rziżba, 
która wielką myśl wyraża, nigdy nie poprzestanie 
nosić pewnego znaczenia wielkości.

Stosując tę zassdę do wszystkich nowszych 
obrazów na naszej wystawie przyznać trzeba, że 
ogół artystów nie ściąga sztuki z wyżyn ideałów, 
nie poniża jej realizmem i dalekim j -st od złoce­
nia kałuży błota, jak to dziś się dzieje za gra­
nicą. Wszędzie góruje myśl piękna, zewsząd tryaka 
szczerość ducha polskiego, przywiązanego do 
tradycyj przeszłości, żyjącego wiarą i nadzieją 
lepszej doli.

I tak obrazy p. Styki treści religijnej, czyż 
nie mówią jasno, że artysta wyszedł z narodu, 
który umiał być narodem krzyżowców w bronieniu 
wiary mieczem, umie i po dziś dzkń okazywać 
bohaterski hart ducha w cenieniu jej i zacho­
wywaniu?

Spotkanie na Via Appia  to bezsprzecznie 
najlepsze dzieło arty&ty, ba i najpięksiejsza myśl 
przyświecała ma w czasie tworzenia obraza.

Na drodze, którędy przeciągały dawne le- 
gjony na podbój świata, którędy na złocistych 
rydwanach jwj żdżaii w trjumfalnym pochodzie 
cezarowie, rozkazujący Urbi et Orbi, spotykają się 
c-ko w oko dwie grapy, będące niejako żywem 
ussobieniem dwóch odrębnych, wrogich sobie świa­
tów: pogaństwa i chrysljanizma, namiętność', ciała 
i sr.ału a ducha, zaparcia siebie i wiary.

Grupa pijanych, szałem namiętności miota­
nych Rzymian patrzy ze zdziwieniem graniczącem 
z nienawiścią na  smutny pochód chrześcijan do

Lord Randolf Churchill nie podzielał wiary 
familjl w nawrócenie się brata i naikał książęcej 
pary. Jsst on także ożsniony t  Amerykanką, z do- 
mu miss Jennie J«rome; majątku za nią niewiele 
otrzymał, bo tySko... półtora miljona dolarów; ale 
żona jego, słynąca urodą i wykształceniem, jest 
dziś jedną z najpieiwszych mistrzyń ceremorji 
w high Ufie — nietylko arcykapłanką mody, leca 
i wielce czynną, rosumną i energiczną pairosesą 
głośjsej „ligi pierwiomkowej", armji posiłkowej 
tory sów, złożonej z kobiet najwyższej arystokracji 
i a dam, pragnących mieć arjBiokratycmy cachet. 
Finansowo lord Randolf nie stałby świetnie, gdy­
by nie był fortunnym właścicielem poł tuzina 
koni, które ma chyżemi kopytami zbierają bardzo 
pokaźne sumy funtów — na wyścigowych torach. 
Dzieli cn to szczęście z księciem Portlandu, któ­
rego koń, Ormonde, zarobił w ciągu tego roku
68.000 funcików. Alo książę, żonaty od roku 
z średnio wyposażoną... Amerykanką, zresztą je­
den z najbogatszych magnatów Ar głji, oddał całą 
tę sumę na cele dobroczynne i obiecał uczynić 
podobnie w roku przyszłym.

Wracając do lorda R Churchilla, sądzę, iż 
jest nadzieja jego... nawrócenia się p o l i t y c z ­
n eg o . Churchill jest bezwątpienia najdzielniej - 
szym mówcą w parlamencie angielskim, jednego 
wyłączając Gladstone’*. Jest nadto obdarzony 
w wysokim stopnia dwoma potężsemi przymiota­
mi: szybką bystrością, z jaką przenika i ogarnia 
najzawilsze kwestje finansowe i dyplomatyczne —  
oraz talentem, niemal gLdstońskim, takiego przed­
stawienia rzeczy, w jakiem obydwa stronnictwa 
znajdą... sw«tgo esaau swoje własne zasady i wnso- 
ski. Potrafi lord Rtndoif tik  wymownie dowieść 
dzisiaj, że gabinet trwoni grozz pubiirzny — iż 
staje się bożyezcscm proleiarjatu, Jatro dowiedzie 
jeszcze wymowniej, tłumacząc genialnie mowę 
wczorajszą, że gabinet błądzi fatalnie tchórzowacą 
os:czędcością — i zdobędzie sobie entuzjastyczne 
głosy plntokracji! Robię allu-ję do faktycznej 
taktyki młodsgo trynona, kiedy był w r. 1885 
minis rena upraw indyjski.h i następnie kancle­
rzem skarbu. Takkmi to grabami tekami starał 
się lord Salisbary okupić pomoc posła, który — 
jeśli t ie  zatiada w g bineeie — to jest utrapie­
niem własnego strontialwa. Ale lorl Randolf o 
tekę nie dbs! Jedyną jego ambicją jest być lea­
der of the Ilouse o f  Commons, stacąć na szczycie 
istotnej potęgi par *mestarn«j w charakterze

„pierwszego k r  Ja skarba", czyli ministerialnego 
naczelnika i gospodarza p s r t j f  w isbie gmin.

Stanowisko to zajmuje dziś p. W. II. Smith 
mąż pracowity, spokojny łagodny, bardzo szano­
wany, ale... a nobody! człowiek bez szerokich 
stosunków w kraju innych, prócz niezmiernie sze 
rokich stosunków handlowych księgarskiej firmy, 
której jest właścicielem i szefem.* Smith został 
pierwszym lordem Bkarbu z woli lorda Randolfa, 
przed trzema laty — bo przebiegły partyzant za­
mierzał wkrótce zająć miejsce cichego leaclePa. 
Tymczasem poróżnił się z kolegami i wystąpił 
z gabinetu. Dzisiaj ma doń wrócić. Podobno p. 
Smith, będąc słabego zdrowia, ma znaleźć otium  
cum dignitate w izbie lordów — a wtedy tylko 
Cnurchill będzie możliwym jego następcą. Chyba, 
że lord Salibury popełni samobójstwo!...

Senzacyjny i dotychczas zagadkowy wypadek 
zaszedł przed parą dniami w (M ordzie. Rektorem 
jednego z tamtejszych kolegjów jest Dr. Frank 
Bright, człowiek głębokiej nauki i bardzo sympa­
tyczny. Córka jego jest narzeczoną młodego uczo­
nego p, Hainei’a. Otóż wczoraj zjawiła B’ę przed 
odźwiernym kolegjum mb,da, przystojna i dystyn­
gowana dama, pragnąca widzieć się natychmiast 
z p. Haine»'em.

— Nie ma go w domu, madam — rzekł 
odźwierny.

Nie m a? nie może być!... ale musi być 
w domu miss B rig h t! proszę mnie zaprowadzić 
do n ie j!

— Hm... h a ! zauważył cerber i zaprowadził 
niezuajomę na piętro. Znajdował się w korytarzu 
przypadkiem Dr. B right, odźwierny wrócił do 
swej loży — a dama odbyła z rektorem półgo­
dzinną konferencję i oddaliła się. W krótce jednak 
wróciła i dała rozkaz portjerowi, by uprzedził re ­
ktora, że ta  sama osoba pragnie coś mu jeszcze 
powiedzieć — zatrzyma go tylko minutę. Stało 
się zadość temu żądaniu: dama spotkała znów 
Dra BrighUa na korytarzu a gdy sią zbliżył, po- 
m6wiła z nim 59 sekund (dając czas portjerowi 
oddalić s ię ) ; z ostatnią sekundą, dobyła rewolwer 
!••• paf! dała dwa strzały. Jiden ugrzązł
w ścianie, drugi — w brzuchu rek to ra ! Majora 
seguuniur...

Widocznie rektor podziękował damie za o- 
Irzym&ny ładunek i z fltgmą albjońską poszedł

czytać gazety; widocznie też w m arach kolegjal- 
nych nie było żywej duszy, a portjer z dęła zo­
stał zahypnotyzowany... bo nieznajoma zeszła spo­
kojnie ze schodów, trzeszła m iao  loży odźwier­
nego i wyszła pcza dziedziniec, poza bramy, prz?z 
miasto do dworca, siadła da gotowego pociągu, 
wróciła do Londynu i położyła się z książką na 
kanapę, nie alarmując n ikogo! Dopiero w ośm 
godzin po wypadku (z Oksfordu do stolicy jedzie 
się pięć kwadransów) przyszedł do panny Kiordan 
ajent policyjny i na macy pewnych poszlaków za­
prosił ją w gościnę do komisarza. Czemu więc 
tak późno? Przed korni arzem miss R., zachowu­
jącą się en grandę danie, całkiem naturalnie prze­
czy wszelkim oskarżeniom i podejrzeniom. Służąca 
jej składa przysięgę i zeznsje, że w dzień wypadku 
jej pani była w łóżku o pół do piątej i o ósmej 
wieczorem. Morderczy zamach spełniono o czwar­
tej. Z drugiej strony odźwierny przysięga, że 
oskarżona jest damą, z którą dwukrotnie rozma­
wiał. Z innej strony okazuje się przed komisarzem 
że rektor zraniony zawołał na p. H-jinei>'a i na 
swego kamerdynera, aby pobiegli za zbrodniarką, 
co też obaj uczynili, ale za późno (?). Dama zni­
knęła bez śladu. Nakoniee last but not least... 
Haines twierdzi, że panny R. nie zna wcale, a tem 
mniej mógł być jej n,rzeczonym. —  Tymczasem 
gospodyni domu, w którym mieszka oskarżona, 
poznaje w przyszłym zięciu rektora — częstego 
wizytatora lokatorki, którego (aż nazywała „mr. 
Haines".

Sprawę tę podnosi do rzędu najsnakomit- 
szych jeden szczegół ważny: ponieważ zaszła w 
murach kolegialnych, w jurysdykcji alma matris, 
przeto wice-kanclerz wszechnicy odbirrze je z 
pod opieki policji... zbierze sąd uniwersytecki i 
sądzić będzie. Jeżeli cbżałowsna jest niewinną, 
wróci do wiernej słu 'ącej i kanapy; jeżeli winną, 
wtedy wice-kanclerz odda ją władzom cywilnym, 
by— ją tam sobie sądziły! Wszechnica znalazła 
sposobność do przypomnienia świata swych przy­
wilejów i myśli z niej korzystać jak nspow aż­
niej. Ponieważ jednak nie ma powegi wykonaw­
czej rwo ich wyroków — więc, odbywszy ceremo- 
njęi „paś.i re ztę w trąbę". Ja  tylko czekam 
niecierpliwie na wiadomość, żali dr. Bright (stra­
wiwszy kulę, n s tu ra lc i ')  strawi p. Hainesa?

Latarnik.
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katakumb. K zynnarie wraca/ą cd uczty, powieki 
im eiefcą, chwieją się nogi od fałerntnskiego wina, 
na twarzach pneayt i nuda, aa głowach wieńce 
godowników a ci ełuześcijanie jakz^ im mtpo 
dobni .

Pięciu ich kroczy;  widać idą z areny cyrko­
wej, do czterech dźwiga zebrane ua pisakach am­
fiteatru, okrwawione szczątki brata-męczennika, 
a piąćy przyświeca lampą ich pochodowi. Ni. bia­
łym całunie O krywającym  zwłoki męczennika wi­
dać złożone na krzyż paimy męczeństwa, chlubne 
trofea zapasów o wiarę.

Chrześcijanie idą nanrzód, choć celeaa ich 
drogi krypty w katakumbach, ale idą, bo są pewni, 
że te groby aą dla n u h  Kolebką nowego życia. 
Mają przeciw 3obie cezara i spodlonych niewol­
ników, filozofów i ciemny motłoch, zaciekłą syna­
gogę i kiamhwych augrrów — wszystko ich potępia, 
oskarża o tajemne, ohydne zbrodnie, wszystko 
wota z Tacytem, że są zakałą rodzaju ludzkiego 
odio gmeris humani conv>cti sim t — lecz oni nie­
ugięci etoją w obranie 8*y_h przekonań i zasad, 
p ki me runie Olimp, nie zamilkną zawstydzone 
szkoły filozofów a orły rzymskie nie przypadną 
do stóp krzyża. Na obrazie typy męczeńskie przed- 
stawmne eą z człą wiernośeśą jak przedstawiać 
należy bohaterów wiary, w całości drgr. wiele 
uczucia i tyle mistycyzmu, jakby ten obraz był 
nrzelaną na płótno i odzianą w barwy poezją 
Irydjoia.

Koloryt jest łagodny, skromny; nie razi 
zbyt ja«krawą żywością, a więc zgadza się dobrze 
z Dowagą i smufccjm nastrojem chw ili. Grupa 
Rzymian niosących w lektyce labieir.ie ro z p a r tą  
h e te rę , j-’st ułożoną świetnie, cfioć ęowudaią, że 
nazbyt przypom ną „Pocbćd Bachusa", jednego  z 
zagraniem /eh artystów. Ale czy i muzykowi nie 
m ęszają się w wątek sam odzielnej kompozyrji 
dźwięki gdzieś dawno słyszanej pieśni...?

W ogolą obraz ten jest najUpazem dziełem 
artysty, chociaż to jedna z dawnie szych prac 
jogo. „ C h r y s t u s  p ł a c z ą c y  n a d  J e r o ­
z o l i m ą "  już jest o wiele słabszym tak  w ry­
sunku jak i pod wsględem artystycznego dobra 
nia barw.

A nysia ogólnie m ósiąc nie jest szczęśliwy 
w pochwytywaniu natury martwej. Ciemne chmu­
ry nad głową Chry*tuia przepcwis dającego mia­
stu, co k a m i e n u j e  p r o r o k  i, zniszczone 
przez Rtymian, wyglądają na rzucone w powie­
trze czarne kawały sukna a natura znowu mgdy 
lak regularnie nie wyciosają szkarpów i stopni 
w kamieniu, jak  to widzimy w skale, na której 
s<edzi Chrystus.

Matka Boska Bolesna przypom inająca wy­
razem ócz zraną Madonnę DalcJego zdaniem  na 
szem nie wytrzym uje porównania z dłW riejszem i 
pracam i artysty w tym  rodzaju.

Obraz p. Styki, zatytułowany „ T y l e  m i  
p o  S y n u  p o z o s t a ł o "  a przedstawiający 
Matkę Boską BoL.srą z cierniową koroną w ręku 
więcej miał w sobie tego nisskuńezonego uczucia, 
bólu i hsrtu , z jakim pod krzyżem stać musiała 
Marja. Tymczasem Madonna, którą dziś widzimy 
hfc wystfcwie zbyt pieie ma bizantyńskiej sztyw­
ności a cezy wyrażają nie licują ą z godnością 
Matki Bole>nej tkliwość i elegję nieco za świecką

.Dwa inne obrazy na niewyczerpany dla a r­
tystów  tem at miłość : S p o t k a n i e  i S c h a d z  
k u  w n o c y  szwankują także co do kolorytu, 
który jest nazbyt jednostajny i mgl sty. Zakocha­
nym, prawda, czasami świat się przed-ta i»ia w 
jednym różowym Inb czarnym kolcrze, bo to za­
leży od faz miłosny-. h — a a na obraz ... pożą­
daną zawsze rozmai ość kolorytu.

Oto wrażenie, jakie odniosłem z najliczniej 
teraz na wystawia reprezentovanydi prac pana 
Styki.

O obrazach Kossaka, Alchimcwicra. Reyzne- 
ra i całej braci aitystycznej chyba na przyszły 
raz pogawędkę odłóżmy.
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Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminom Górna W ieś i Toporzyska, w powiecie 
myślenickim, na budowę szkół, każdej po 100 zł.

Mianowania. M inister oświaty m'anował człoa 
kam i komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ła d o w y h  w Przemyślu na przeciąg trzyletniego okre­
su funkcyjnego od r  ku szkolnego 1890/91 do końca 
reku  szkolnego 1892/3 Laurę Alsównę, nauczym elsę 
szkoły ćw;czeó ieńs.iego  sfm .narum  nauczycielskie­
go w Przemyślu i W ładysława Relsngera, inspektom  
okręgowego szkół ludowych okręgu jaworowskiego i 
gródeckiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała Adolfinę 
Póilmannównę, stałą nauczycielką szkoły etatowej w 
Neudorfie.

Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo- 
w’9 ro p isała konkurs na posadę kontm lora przy 
nnędzie  pocztowym w Krakowie i na w ęcej po?ad 
asystentów pocztowych z terminem do 6 grudnia br.

Wybory Przy wczorajszym wyborze posła na 
Sejm kiąjawy z ku rj. włość ańskiej powiatu przemy­
skiego wybrano ponownie k?. Adama Sapiehę 126 
glosami przeciw 22 głosom, k tóre otrzymał jego 
kontrkandydat, gr bat proboszcz z Aksmanic, ks. 
Dmochowski.

Do Rady nadzorczej krakowskiego towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń wybór di egata z obwodu 
stryjskiega ‘ pozestał nierozstrzygniętym Przy głoso­
waniu, odbytem dnia 17 b. m. o ta j kandydaci tj. p. 
S.an. Komornicki i F o rtunat Skarzyó ki otrzymali 
równą liczbę głosów, a komisja wyborcza ped prze­
wodnictwem p. Zygmuma br. R onaszkana orzekła, 
ie  decyzję należy p iz-.slaw ć dyrekcji towarzystwa.

Chrzanowski komitet przedwyoorczy przyjął 
na onegdajszem posiedzeniu jednogłośnie kandydaturę 
Antoniego nr. W odzickiego na posła do Rady pań­
stwa z k j r j i  większej własności ziemskiej pow iatów : 
krakowskiego i chrzanowskiego.

Temperatura. Termometr -j- 4 n R. Barom etr 
771". Dzień pochmurny, ale pogodny. Powietrze 
zim re i suche

Śluby. Dnia 15 b. m. odbył się w kościele 
parafialnym w Nowym Sączu ślub panny Antoniny 
Dzikowskiej, córki radzcy sądu krajowego z p. T eo­
dorem K^ sarakim, właś acielem dóbr.

W  Sianisławowie odbędzie się dz ś ślub panny 
Irmy Dieueiównej z p. W incentym Unickim, urzę­
dnikiem cłow-m w Husiatynie.

W  niedzielę dnia 23 b. m pobłogosławionym 
zostanie w fa.'ze sokalsźiej związek małżeński mię­
dzy panem Ademem Jelitą K orytka, urzędnikiem  Kra­
kowskiego towarzystwa wzajemnych ubezp eczeń, a 
p a rn ą  M arją Jastrzębiec S rzelocką, córką A lberta, 
byłego marszałka rady pcw. turczańsk ej i Malwiny 
z Kieszkewskich.

Na sejmiku relacyjnym w Oświęcimiu zda­
wał dn.a 13 b. m. p. H eim an Czecz, poseł do Rady 
państwa z kurji w łościański,j powisiow b.alahiego i 
żywieckiego, sprawę z swoich czyn iośd  p-iselskioh 
Poseł omawiał u wstępu ogólne położenie polityczno

w Radzie państwa i wskazywał na utrudnioną pozy­
cję większoś"i, wytworzoną przc-z oddzielenie się Mło- 
doczechów, co sprawić m oir, iż znów do steru  rzą ­
dów dojść może zjednoczona lewica. W  dalszym cią­
gu pochwalał mówca tak tykę polskiego Koła w W ie 
dniu, k tó re  obiera sobie zawsze pewien cel, a osią- 
g ąwazy go, wybiera z kr lei dalsze postulata, aby je  
załatwić zgodnie z interesem kraju . Takim  celem by­
ła  do niedawna Eprasa indemnizacyjaa, na ubiegłej 
sesji pomyślnie dia G alirji załatwiona, Następnie 
onr.aw a! poseł cały szereg ustaw, uchwalonych w osta­
tniej kadencji i zakońc-ył oświadczeniem, że Koło 
nie zmieni obecnego stanowiska swojego w obec rzą­
du. bo chociaż nic łatwiejszego ja k  przejść w opozy­
cję, lecz mądrości w tern politycznej bardzo mało, a 
korzyści dla kraju  byłyby nader wątpliwe.

Z Cnorostkowa nam piszą: Nasza rada gmin­
na na posiedzenia swem z dnia 14 listopada b. r. 
ucbwaLła nr dać honorowe obywatelstwo m iasta Cho- 
ro3tkowa staroście w Husiatynie p. Edmundowi Na- 
w.ockicmu, k tó ry  odchodzi jako starosta do Doliny, 
a to w dowód wdzięczności za jego życzliwość i opie­
kę dla gnrny, przez co w c ągu swojego czterole- 
tn ego pobylu jako  starosta zjednał sobie powszechny 
s-acuntk  w tutejszym powiecie.

Drugie poufne zebranie leśników odbędzie się 
w sobotę (22 bm.) o godzinie 6 wieczorem z nastę­
pującym porządkiem dziennym

1. O pojawianiu się prządki mniszki (liparis 
m orarba), zagrażającej naszym lasom. —  2. Kwest ja 
ułożenia taryf.

Samobójstwo. Józef Macios, m ajster szewski, 
odebrał sob.e życie wystrzałem z rewc weru, dziś o 
godzinie 10 rauo, ped 1. 21 przy ulicy dobieckiego.

Smutny wypadek zdarzył się dnia 15 b. m. 
w miejscowości M łyniska powiatu żydaczowstiiego 
K andydat zeainarjum  nauczycielskiego męskiego Re- 
wu ki, jadąc na p sadę w okręg żydaczowski, utop ł 
się w D D si ze w rai z farmacem , konie zaś z wo­
zem w jplyoęły o %  mjji dalej

Usypiacze. Pod powjższym tytułem  donosi 
K w jer icarazatcski o wypadku, jak i miał wydarz; ć 
s^ę w nocy z w .o-ku na ś M ę  zeszłego tygodnia p. 
Józefowi Kolac'ń3Kiema z Warszawy, na jednej ze 
stacyj bclei Karola Ludwika.

Kurjer  p isze: „P . K claciński powracał do 
W arszawy ze Lwowa na Pouwołoczyska, wypadło mu 
bowiem po drodze wstąpić do Łucka. Na dworcu 
kolejowym we Lwowie jak iś podróżny elegaucko u- 
Lrany, zaproponował p. E  zajęcie wspólnego p rze­
działu, z n edopu zczeniam innych 03Óh, aby się swo­
bodnie pizespać. Pan K. chętnie się zgodził. Co 
dalej się stato, nie pamięta.

Dość, że pasażer nieznajomy ulotnił się, zabie­
rając pugilares z 470-iu rub la« i, 240 guldenam i i 
5 iu sz! ui.am : pożyczek premjowycb, a nadto koszfo- 
wny pierścień wariujący około 500 rs., zegarek złoty 
i takąż dewizę. Lekarze stwierdzili zatracie chloro­
formu.

Pan K. dotąd jeBt chory i nie może powrócić 
do Warszawy, zkąd wezwano lo rę  i Byna. Usypiacz 
z łupem umknął bez wieści."

Chociaż wiadomość ta  wydaje się nam niepra­
wdopodobną, gdyż o wypadku tym wcale nam nie  
donieś ono, m mo to podajemy ją  aby OBtrzedz po­
dróżujących przed złodziejami i p-zea zabieraniem  
znajomości z nieznauemi osobami.

Zakład ubezpieczenia robotników od wyyadkn 
dla Galicji i Bnaowmy we Lwowie delegował prze­
wodniczącego zarządu, dra W acława Domaszewskiego, 
jako eksper-a na posiedzenie Rady przybocznej, usta­
nowionej przy m inbterstw ie rpraw  wewnętrznych, 
k tóre się odbędzie w W iedniu dma 24 bm., w celu 
zaopinjowaaia projektu ustawy, którym  zamierzono 
uzupełnić a względnie zmienić ustawę państwową o 
ubezpieczeniu robotników od v:epadków, z poleceniom 
wzięcia udziału w obradach będących na porządku 
dziennym tego posiedzenia w charakterze nadzwyczaj­
nego członka Rady przybocznej.

Równocześnie (23 bm.) odbędzie się w Wiedniu 
w tamtejszym zakładzie ubezpieczenia drugie posie­
dzenie delega'ów wszystkich siedmiu torytorjalnycb 
zakładów przeulitawskich należących do związku tych 
zakładów. —  W  celu wzięcia udziału w obrada h 
związku delegował zakład lwowski pp. dra W acława 
Domaszewskiego i kiw ającego arzęduika H uaryka 
Lama

B 'd ła dama, legend vve Widmo, ukazujące się 
w wiedeńskim Burgn w chwili zgonu jtdnngo z czlon- 
ków rodziny monarszej, od tygodr a ma się znów po­
jawiać o północy w różnych punktach rezydencji. 
Zalękniona tłnżba i żołnierze stojący na poste anku, 
nie wąipią już te ra z , że to Jan  Orth (arcyhs. Jan  
Salwator) zginął i te  dla tego biała dama odbywa 
wędrówkę po Burgu.

U wróżki. Dzienniki niemieckie opowiadają
0 rzeczywiśiie wyjąckowem zdarzen iu , jak ie  ?ajść 
miało w tych dniach w Berlinie.

N iejaka panna T., córka zamożnych rodziców, 
udała cię do kabalarki na Bliicheistrasóe, aby jej 
położyła kabałę Podczas wróżenia z kabały król 
p ik  wy zuaiazł s ę w tak  niedobrem otoczeniu, iż 
wróżka powiedsiata pannie T, i i  człow ok, którego 
o ra  kocha, nie kocha je j, nie chce i nie zechce je j 
nigdy. Usłyszawszy te słowa panna T krzyknęła i 
padła na miejscu nieżywa. W szelka pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczną, śmierć nastąpiła bez­
zwłocznie. Rozpacz rodzuów  panny T. była ogromna. 
Kabała! kę pociągnięto z urzędu do odpowiedzialności, 
ale naty. hm .ast ją  uwolniono, gdyż w gruncie rzeczy 
nie popełniła ona żadnego występnego czynu i  po- 
WLÓrzyła pannie T. to, co jej powiedziały karty . 
A musiały pcwi dzitc jeżeli nie zupełną prawdę, to 
przynajmniej rzecz wysoce prawd ipodobną, skoro 
tak  e sprawiły wrażenie.

Głośny proces wadowicki przeciw wyzyskiwa 
ozom naszego ludu, pędzonego przez niesumiennych 
ajentów emig acyjnyoh do Ameryki, znajdzie swój 
epilog w najwyższym fądzie kasacyjnym. Zasądzonych 
będzie przea tym sądem zastępował prof. Rosenblatt 
z K akowa, a stam tąd wysłane do W iednia ak ta  za ­
ledwie pomieściły się w jea ry m  wagonie kolejowym. 
Rozprawa rozpocznie się z początkiem przyszłego 
m ysiąca i potrwa zapewne dni kilera.

Odkrycie dr. Kocha, w niedzielę mial prof. 
Bergmai.n w Berlinie odczyt o nowej metodzie lecz­
niczej dr. Kocha. Salę, w której odbywał się odczyt, 
zapełniła szczelnie publiczność, a między innymi 
byli tam  także m inister Goslcr, prof. Yirchow i wielu 
lekarzy tak  miejscowych ja k  i przybyłych z k ra ju  i 
zagran icy . Pi of. Kocha nie było Prof. Bergmann 
rozpoeząwszy wykład zaznaczył, iż go wielką rado ■ 
ścią napełnia ta  okoliczność, ie  Bóg dozwul.ł mu 
żyć w tych czasach, kiedy medycyna dla dobra ludz­
kości największe rob postępy, Koch pozwolił mu 
przedstawić chorych, których uleczono za pomocą 
jego płynu więc on korzysta z tego pozwolenia. Prof. 
Bergmann w ualszym ciągu srego  wykładu zazna­
czył, że najłatwiej i najdobitniej o działaniu szcze­
p ionki Kocha przekonać się można na osobach cho­
rych na gruźlicę skóiy (wilka), p.zedstawił zgro­
madzonym pięciu uleczonych na „w ilka", i skreślił 
historję ich kuracji. Każdemu z nich o godzinie 9
1 ano zastrzykm ęto ljloa grama szczepionki. Po wstrzy­
knięciu szczepionki ciepłota chorych tych, która wy­
nosiła przed wstrzyknięciem 36'/2°C  doszła o godz.

8 wieczorem do 38Va°C, a u jednej pacjentki nawet 
do 41°C. Wszyscy pacjenci chorowali już na „wilka" 
od 10 lat ao 20, i dotychczas leczono ich bezsku­
tecznie wszelkimi środkami. Koch radzi wstrzyki­
wać chorym szczepionkę swą dopóty, póki po za- 
strzynnięciu jej gorąjzua u chorych się nie zwięk­
sza, gdyż potem kuracja szybkim krokiem  naprzód 
postępuje.

W  skutek odkrycia Kocha zakończonym został 
również spór istniejący oddawna między między chi­
rurgam i a dermatologami w sprawie istotnej przy­
czyny i natury „w ilka", gdyż obecnie bezsprzecznem 
jest, iż przyczyną „wilka" są laseczniki gruźlicy. 
Prof. Bergmann pr zedstawił również jednego chorego 
rzekomo na wilka, w którym  jednak wstrzykiwania 
szczepionki kochowskiej żadnej nie wywołały zrni*- 
ny. O ka/uje się z tego więc, że tu  nie miało się do 
czynienia z właściwym wilkiem, gruźlicą skóry, lecz 
z jakim ś wizodem, czy wytworem skLowym (rak). 
Z tego jasno widać, iż szczepionka Kocna stanie się 
także niezbędnym środkiem pomocniczym przy sta ­
wianiu dyagaozy gruźlicy, zwłaszcza w tych razach, 
gdy poszukiwania za lasecznikiem gruźlicy nie dały 
pomyślnych rezultatów, a w skutek tego nie można 
utworzyć sobie jasnego pojęcia o chorobie.

Ze spostrzeżeń zebranych po zasłrzyknięciu 
szczepionki nad zmianami w skórze dotkniętej „wil­
kiem ", pokazuje się, że szczepionka owa nie zabija 
laseczników, lecz tkankę gruźliczą. F ak t ten okreśła 
zarazem ściśle granice, do których sięga działanie 
nowego leczniczego środka. Może on oddziaływać 
tylko na żyjącą grużhoaą tkankę; natom iast na 
tkankę zamarłą, zserowaciałą, na kości dotknięte 
martwicą i t. p. ś/odek Kocha nie działa. Lekarz 
przeto powinien żyjącą jeszcze tkankę doprowadzić 
do obumarcia, a następnie starać się o ile można 
juk  najprędzej, n. p. drogą operacyjną > usunięcie 
tkanki obumarłej; w wypadkach, w którycn operacja 
jest niemożliwą i gdzie sam organizm sobie radzić 
musi, należy przez ciągłe używanie środka bronić 
zagrożoną tkankę zdrową, od napływu nowych la­
seczników.

W  dalszym ciągu wykazał dr, Bergmann na 
dwóch wypadkach, iż szkrofuły są również chorobą 
gruźliczą. Na gruźl.cę stawów i kości leczył prof. 
Bergmann 18 chorycn. Po zastrzyknięciu szczepionki 
ból w kościach i stawach się wzmagał, wkrótce jed 
nak ustępował, a chorzy mogli wolniej i łatwiej 
zbolałemi członkami poruszać. Na gruźlicę krtani 
wyleczył on trzech chorych.

W  końcu swego wykładu zaznaczył prof. Berg­
mann, iż leczenie według metody Kocha musi iść 
ręka w rękę z  operacjami ehirurgiczoemi, w celu 
prędkiego usunięcia obumarłych tkanek.

Po prof. Bergmannie przemawiał jeszcze dr. 
Kohler; przedstawił jeden wypadek „w ilka", który 
miał już za uleczony, ale po zastrzyknięciu szcze 
pionki dr. Kocha przekonał się, ie  tak  nie było, 
gdyż wszystkie blizny na nowo jątrzyć się poczęły i 
powstało zapalenie skóry, a dopiero potem nastąpiło 
zupeine wyleczenie wilka. W ogóle dotychczas zdo­
łano wyleczyć radykalnie tylko wilka, działanie zaś 
szczepionki na inne choroby gruźlicze, a szczególniej 
na suchotników (gruźlicę płuc), dotychczas dowoanie 
stw ierionem  jeszcze nie jest.

O odkrycia d ra Kocha sławni lekarze wyrażają 
się jak  najrozmaiciej. K ilka takich poglądów p-zyta- 
czamy. Prof. B idroth nazywa odk.ycie Kccha szczę- 
ś iem ludzkości i zapowiada, iż w skutek odkrycia 
tego horyzonty nowe otworzą się przed medycyną. Mniej 
optymistycznie wyraża się prof. Ziemssen, dyrektor 
monachijskiego szpitalu. Oddaje on wprawdzie Kocho­
wi sprawiedliwość, i i  przez odkrycie swe oudał on 
ludzkości wielką usługę, ale zaznacza, i i  szczepionka 
jego można leczycj gruźlicę p łuc tylko w pierw3zem 
stadjum je j rozboju.

Kierownik Kliniki okulistycznej we W iedniu 
prof. Stellwag-Cation interpelowany w sprawie odkry­
cia Ko^ha przez swych słuchaczy, wyraził się o niem 
w sposób nas tępu jący ; „Muszę przedewszyatkiem za­
znaczyć, iż zawsze z najwyższem uznaniem Wjrażałem 
się i wyrażam o zasługach i pracach berlińskiego 
uczonego, którego wysoko cenię, gdyż na pola bada­
nia bakteryj choiobolwórczych, je s t on jedynym czło­
wiekiem, pracującym roztropnie, z żelazną pilnością 
i podziwienia godną wytrwałością. P race jego dopiero 
teraz zaczynają przynosić owoce.

Arcywielką zasługą Kocha byłoby nawet to, 
gdyby szczepionka jego leczyła gruźlicę płne tylko w 
pierwszem stadjum je j rozw oju, i stanowczo twier­
dzę, że za pomocą środka jego osiągnąć można po­
myślne rezultaty t y l k o  ptzy gruźliczych chorobach 
skóry i przy początku suchot. Zdaniem mem jednak 
nie powinno się teraz, kiedy jeszcze przykłady wyle­
czenia cnorób za pomocą nowej szczepionki są rak 
rzadkie i jeszcze niedokładne, irąbić u a świat cały
0 cudownych je j skutkach, aby ktoś, co tylko kawa­
łeczkiem płac jeszcze żyje, nie sąaził, ie  mu szcze­
pionka Kocha wypłato płuca przywróci. Myślę, ie  o 
wiele rozsądniej tyłoby jeszcze przez czas k ró tk i 
przeczekać, aby dobitnie przekonać się m otea, czy 
metoda Kocha odpowiada wszystkim oczekiwaniom i 
czy po rzekom e pomyslnem wyleczenia nie powstają 
jak ie  nieprzewidziane dotąd komplikacje. Ta przy­
pomnę panom o entuzjazmie, jak i wywołały niegdyś 
operacje glaukomy, dokonywane w Berlinie przez 
pref. Griifego.. 'Wszyscy ślepi z całego świata dążyli 
do Berlina w nadziei, ie  wzrok odzyskają. Tymcza­
sem wszystkie oczekiwania okazały się nieprawdziwe­
mu To te i  uczcijmy w profesorze Kocha wielkiego 
m ęia nauki, k tóry  przez swe pilno i gruntowne ba­
dania i prace w jkazał całemu świata drogę i prosób 
w jak i m oina .rapobiedz szerzeniu się gruźlicy, tego 
prawdziwego bicza < ałej luazkości; —  ale powtarzam 
raz jeszcze: nie żywmy zanadto różowych nadziei w 
tym wypadim, ze względu na prawdę i ze względu 
na samego prof. Kocha."

Bardzo pesymistycznie i niedowierzająco o od­
kryciu Kocha wyraził Bią dr. S tricker, profesor ana­
tom j i  patologicznej na umwer3ytec e, wiedeńskim, który 
całe to  odkrycie mazwał poprostu huonbugiem.

Znany chirurg wiedeński, prof. A lbert, poświę­
cił poniedziałkow y swój wykład metodzie Kocha i 
zwrócił przedowszystkiem uwagę słuchnczy na tę oko­
liczność, te  dotąd  wiemy ba.dzo niewiele tak  o s a ­
mej m etodzie, ja k  i o rezultatach leczenia, ie  więc 
nie nalety zbyt różowych żywić nadziei, aby potem nie 
nastąpiło rozczarowanie. „Naśladcjmy —  rzekł pro­
fesor —  w tej mierze samego K oiha, k tóry  powiada, 
że tylko początkujące suchoty leczy jego metoda, a 
ceor^by rozwinięte; nie leczy wcale, —  i który 
także "yraźuie się sastrzega, te  mogą być recy­
dywy “

K orespondent berliński N. f r .  Pi esse ostrzega
1 lekarzy i chorych, aby bez uprzedniego porozu­
mienia się z Kocheai luń jego asystentam i nie je ­
chali du Berlina Donosi on nadto, że zjazd leka­
rzy jeBt olbrzymi i  te  zapasy szczepionki Kocha wy­
szły zupełnie i te raz  szczepienie nie odbywa się 
wcale. Tymczasem chorych suchotników przybywają 
do Berlina całe icgjouy. Dr. Cornet, jeden z asy­
stentów, otworzył ju t  trzy nowe kliniki, a teraz 
przystępuje do otworzenia jescze p i ę c i u  n o w y c h  
k l i n i k .  Będzie zatem  posiadał ośm klinik no­
wych i jednę dawną, rrzem  9 klinik, z których o- 
czywiście licząc ju t  najm niej będzie miał 900 m a­
rek  czystego dziennego dochodu, —  a może i wię­
cej. Ten asystent prędko zbierze miljony. Ale i 
inni asystenci robią teraz krociowe m a jfk i .

Do prof. Kocha do Berlina, w celu poczynie­
nia stndjów nad jego nową metodą leczenia oprócz 
lekarzy, o których wczoraj donieśliśmy, wyjeżdżają 
j-szcze dr. Stembarth, dr. Roseabusch, dr. SmiD, d '\  
L ickendorf i znani operatorowi® dr. W ehr, dc Link 
i dr. Bronisław Longehamps. Z Krakowa wyjechał 
ju t  do B rlina prof. Rydygier z asystentem swoim 
drem Kryńskim, oraz lekarze prof Gluziński, prof. 
Pieniążek, dr. Snrzycki i. dr. Szydłowski,

Wystawa szkiców W lo k a li Towarzystwa 
Sztuk Pięknych będzie od ju tra  o wartą.

Niewłaściwe postępowanie. Wczoraj w teatrze 
hr. Skarbka podczas przedstawienia „Biednego Jona­
tana" pani Radwan i p. Skalski śpiewali nowe k u ­
plety wachlarzowe, ale niestety! pozwolili sobie w 
kupletach tych wymieniać nazwiska o ób powsierhnio 
w kraju  lub mieście znanych, ja 'i  np, M arszałka hr. 
Tarnowskiego, posła dra Madeyskiego, prezydenta 
m iasta p . Mochnackiego, prezydenta sądu i radnych 
Gołębia i Byka etc. Owoi zwrócić musimy uwagę Dy­
rekcji teatru , aby nie pozwalała n a  takio lekc swa- 
źenie nazwisk i osób i w ogóle zakazała a tystom 
używania w kupletach r.azwiak osób znanych i ży- 
ącycli.

Z ayreKCji te a tru : Pani Modrzejewska wystąpi 
w p ią te k  21 w „D alili". W sobotę 22 w „Barba­
rze" a w niedzielę 23 po raz drugi w „M akbecie". 
W poniedziałek 24 z powodu, że garderoba artystk i 
da > cj pory nadejść nie może, będzia zamiast zapo­
wiedzianej „O detty" powtórzoną „Dama z Kam elją", 
k tó ra  m iała być powtórzoną 20, t. j. we czwartek.

Bilety z daty 20 b. m. koloru karm ino­
wego m ają ważność tylko na „Damę z .kam elją" , na 
24 w poniedziałek, a bilety z dacy 24 koloru zie­
lonego będą miały ważność tylko na „Odettę" na 
26, gdyz na „Odetię" były zakupione.

Zmarli. W  Krzemieńcu zmaria H onorata P a ­
włowa Kruszyńska z doaou Radzimińska w 90 r. ży­
cia. —  Tomasz Poledniak, sekretarz m agisiratu k ra ­
kowskiego, zmarł w Krakowie w 35 r. życia. —  
W incenty W anert, b. kapitan wojsk rosyjskich, a w 
r. 1863 dowódzca polskiego pułku strzelców i kosy­
nierów w oddziale Langiewicza, zmarł w Lyonie w 
67 r. życia. — Katarzyna Koroniowsha, zm aiła we 
Lwowie w 43 r. życia. —  Adam Bocz, zmarł we 
Lwowie 32 r. ży»is

Fanatyzm żydowski. W  Lublinie sądzono w 
tych dniach dwie sprawy, dowodzące wymownie, j a ­
ka ciemnota i fanatyzm panuje między żydami

Pierwsza z nich była następującej ireści. Jak  
wiadomo, żydzi noszą białe rozcięte kaftany, do Sto 
rych przyczepione są sznurki zwane „cyces". Te 
sznureczki są białe, ale podanie głosi, że dawni h e ­
brajczycy używali niebieskich i te  m aterjału do ich 
farbowania dostarczał jakiś robaczek. Ponieważ ta ­
kiego robaczka tutejsi lydzi nie znali i nie mieli, 
przeto nosili białe „cyces" i wszystko było w po­
rządku. Tymczasem niedawno uczony ba d o rabin 
w Radzynia odkrył, ie  tak i robaczek je st —  i ku 
uciesze hassydów m oina było mieć niebieskie „cy­
ces". Skutkiem  tego odkrycia utworzyły się dwie 
partje  „cycesitów " biała i niebieska i toczyły między 
sobą k łótnie i bójki. Zdarzyło s ę, ie  w Rejowcu 
pewien hassyd um arł i zwłoki jego ub ran i w n ebie 
s>i „cyces" — partja  białych wdarła się do domu, 
w którym były złożone zwłoki i pomimo rozpaczli­
wego oporu .niebieskich" —  pmemocą i .iągnęia 
z tiu p a  niebieskie sznurki i przyczepiła białe.

Za tę  awant.uię sąd skazał „białych" na kilka 
tygodni aresztu, gdzie będą mieli sposobność do spo 
kojnego a długiego rozmyślania nad tern, czy lepiej 
jest nosić „cyces" białe, czy nieb eshie.

W  drugi t j  sprawie, rzezak zapozwał rab na lu­
belskiego przed sędziego pokiju , a na świadka po­
wołał rabina z Kazitniorca, który ponieważ z 
zasady nie jeździ koleją żelazną, przybył do L ubli­
na, powozem. Oburzenie na rzezaka wśród żydów la- 
Delikich było niesłychane —  ja k  śmiał pozywać aż 
dwóch rabinów przed sąd goja. To też gdy po Bpra- 
wie rzezak wyszedł na ulicę, żydzi rzucili się na 
niego tłum nie i zbili go na kwaśne jabłko. Z eego 
powodu znów będzie sprawa i obaj rabini znów mu­
szą się stawiać do sądu jako  świadkowie.

Z Rożniatowa nam piszą:
Szanowny korespondent z nad Dniestru w nr. 262 

P . seglądu podniósł głos w sprawie rybiłostw a, żaląc 
się i apelując do obradującego Sejmu na zaniedbaną 
gospodarkę rybną w tamtych stronach. Nie inaczej 
dzieje się w naszych stronach, nad rzekami Ł im nicą 
i Czeczwą. Roiniatów od la t kilhu je s t miejscem wy­
syłki marynowanych i świętych pstrągów w róine 
strony k ia ju  naszego; rokrocznie przez eam u ąd 
pocztowy idzie najmniej 400 faseczek pięciokilowych.

Zdawaćby się mogło, że wzorowo je st prow a­
dzone tutejsze gospodarstwo rybne, gdy trzy gminy 
na bardzo małym stosunkowo ubsrarze tak  znaczny 
połów p3tiągów wykonywają. N .estety, to samo co 
nad Dniestrem, dzieje się i tutaj, a nawet i g o rze j; 
bo oprócz wyławiania zarybku, z owych 400 fa iea  
Dajmniej 300 dostarczają tu tejsi panowie handlarze 
me j  leszowego wyznania w miesiącach ustawą zakaza­
nych, tj. podczas „tarła" czyli w czaue, kiedy an. 
drobnych ani dorosłych pstrągów łowić niewolno.

P rzed paru laty odważył się jeden żandarm 
zasadzie ustawy zabrać gotowe jaż  faski do wysyłki 
w czasie ustawą zakazanym i zamó >ł takowe do sądu. 
I cóż cię s ta ło ?  Iiancfiarz p”zy protokole obchodzi 
ustawę, zaznając ze „on te  faseczki marynowanych 
pstrągów ieszcze przed czasem ustawą zakazanym do 
wysyłki przygotował", a żaudaim był kon teat, ie  go 
handlarz jeszcze o „przeszkadzanie w przemyśle" nie 
zaskarżył. Od tego też czasu bez żenady łuwią pstrągi 
w czasie ich ta rła  i zarówno świeże jak  marynowaue 
wysyłają w ró ine strony.

W skutek  tego —  pomimo zarj bierna Łomnicy 
pstrągiem  przed kilku laty  przez śp. Nowickiego — 
sami panowie handlarze skarżą się na coraz większy 
ubytek pstrągów. I  inaczej być nie może przy tak 
barbarzyńskiem ich tępieniu, jak ie  się praktykuje w 
na-jzych stronach w biały dzień pod okiem autonomi­
cznych władz gminnych, mnne pięknych ustaw, mimo 
zakładania Towarzystw i oddziałów rybackich. Jeżeli 
do owego wyławiania pstrągów podczas ta rła  dodamy 
pozakładane na rzekach tutejszych t. zw. klauzy i 
spławianie drzewa w sposób dziki, ja k  i kiedy kto 
chce, to  nie potrzeba być prorokiem , że za niedługi 
czas panowie handlarze zamiast handlu pstrągami, 
weźmą się do tao , a chłop tutejszy a względnie gmi­
ny utracą i ten lichy dla nich dochód (handlarz płaci 
za kilo pstrągów po 30 do 40 ct., * bierze po 1 zł.) 
Ci ostatni Błnszną wprawdzie odniosą ka*ę: aio czyt 
k raj za głupotę jednych a szkodliwy i wbrew ustawie 
prowadzony handel drugLh ma cierpieć? czyż i tu  
ma się nadal sprawdzać, że n naj ustawy tyiko się 
pisze a nie wykonuje? czyi na to tutejsze „RauD- 
wirths-.haft“ nie ma sposobu ?

Jest i to  niejeden, ale nie ten, k tóry  podaje 
szanowny korespondent z nad D niestru, proponując, 
żeby hałda gmina m iała prawo wydzierżawiania w 
drodze licytacji prawa rybołostwa. W tutejszych stro ­
nach gminy (w których najwięcej łowią pstrągi) wła­
śnie wypuszczają w dzierżawę prawo rybołostwa, a 
przecież tak  pięknie zachowaną jest ustawa rybna. 
Chłop bowiem tutejszy, który —  według zdania pana 
dra Korola, wypowiedzianego w Sejmie —  z jednej 
strony o tyle ju t  ma być politycznie rozwiniętym, że 
go szanowny poseł „m e radzi rozdrażniać" unieważ­
nieniem kandyuata ruskiego na posła z ukręgu raw­

skiego ; z drugiej strony — przynajmniej w tu te jszy  
okolicy —  nie ma jeszeze poczucia własnego interesu, 
poczncia zachowania ustaw, jako obywatela kraju , a 
jedyną ustawą u niego jest żaodarm, on tylko jeden 
może go „rozdrażnić" i wstrzymać od nibzezenia ma­
ją tk u  krajowego na korzyść bezsuwiennych handlarzy, 
a i ten jedyny organ ma ręce związane.

Chrześciaństwo w Japonji. Jodna z najpoczyt- 
ciojszych gazet japońskich, w ybodatóa w Y o k o h a m ie .^  
Modli Ssimbum  donosi, że religja chrześciańika liczy 
z każdym dniem więcej wyznawców w Japonji — Do­
nosząc o powyższym objawia, wyraża ten m-gau j a ­
poński zdanie, źe bndlaizm  ji  sr, w tej chw li macno 
zagrożony w kraju M ikala

Teatr. Dziś we środę „M akbet", tragedja w 5 
aktach Szekspira. Siódmy występ gość nny pani Mo­
drzejewskiej, Ju tro  we czwartes po raz dz ewiąty 
„Biedny Jonatan", operetką w 3 aktach K. Mulocke- 
ra. W aVcie 2 pani Radwan i p. Skal-ki odśpiewają 
nowy oryginalny duet z wachlarzami, W p iątek  „Da- 
lila", dram at F e u l - t a .  W ystęp p. Modrzejewskiej.
W sobotę „B arbara Radiiw iłlówna", tragedja Fel.ń- 
skiego. W ystęp p. Modrzejewskiej.

■ -■ i rmnu-r

Literatura i Sztuka.
Z sali koncertowej. Koncerty urządzane na 

cele dobroczynne mają to do siebie, iż często mimo 
wyprzedanych biletów, sale koncertowe świecą pustka­
m i; zdarza się też niekiedy, że dochody nie pokry­
wają rozchodów; w poszczególnych zaś wypadkach 
udaje się jedynie sprężystej a solidarnej agitacji i bi­
lety wyprzedać i ta lę zapełń, ć. Nie należy się jednak 
tym objawom zbytecznie dziwić; bo też często p ro ­
gi aoiy tych „dobroczynnych" koncertów są zapełnione 
zdawkową, „ałmuiniozą monetą, — u wykonawców 
sprawdza się czasami owo ewangieliozne słowo, a  
„prawica nie wie, co robi lew ica"; tym sposobem 
wytwarza się nieskończenie długi szereg rozkoszy a r­
tystycznych, których „żadne oko widzivć, ani ucho 
słyszeć" nie zapragnęło, ani nie zapragnie.

W czorajszy koncert bez żadnych nadzwyczajnych 
nawoływań, reklam , agitacyjnych czynne ści zapełnił 
szczelnie salę „Sokoła". I  cóż w te® dziwnego? 
Wszak deklamowała Modrzejewska, ta  czci i hołdu 
najgodniejsza artystka, ta  mieszkająca daleko... za 
morzami, a kochająca gorąco swoję ziemię Polka, ta 
wsiclkich ofiar dla współbra i gotowa obywatelka, ta 
dla potrzebnych a nieszczęśliwych n.estrndzona pra- 
cowaiczka.

Na tem należałoby możo zakończyć sprawozda­
nie —  nie mogę jednak, bo mnie, jako  muzyka (a za­
pewne i moich po lutni kolegów) uciska pewien żal 
dotkliwy za wytwarzanie tak  szalonej a istotnej mu­
zykom konkurencji.

Jeżeli zgodzimy się z wieloma estetykam i na 
zajadę, że muzyka jest mową serca, pewnym mlapu- 
Iciem, natenczas musimy przyznać, że pani Modrze­
jewska nie ma równego sobie mistrza w władaniu tą  
mową, tą  n u z y lą , Ktoś nawet, kteby ani słówka po 
polsku nia rozumiał, pot. afi z- intonacji, potęgowania, 
i o .łab a n ia  głosu, z modulacji jego, za zmian cha­
rak teru  icmu, z przepięknych, lub grozą przejmują­
cych ferm at przejąć się i uczuciami, które każdora­
zowo mistrzyni określa, choćby konkretnej myśli, bu­
dzącej owe uczucia nie odgadł. A cóż dopiero, jeżeli 
ktoś znając język za m^ślą śledzić moia. Czyż może 
być piękniejsza, rzewniewnitjsza Cunłilenu od tej, 
k tó ra  drży w głosie Modrzejewskiej, g jy .m ó w i:

„Ledworn cię poznał, już cię żegnać m uszę!“ (
A ileż struu strasznego zwątpienia odzywa Bię 

szeroką faią drgnień je j cudown igo g ło su ; .
„Gdybym przynajmniej zostawił cię żywą.
Po chwili jedcak  głos je j dotąa wibrujący za­

czyna się espakajać; z pewną rezygnacją... cahnato 
d odaje :

„Bóg tylko jeden wie, co ona znaczy!" -
Aż wkońcn z całym m ajestatem Biły i potęgi 

Kończy:
„Bo w świacie ducha nie ma pożegnania!"
Podobnież w „Hagarze na Puszczy" —  choćby 

znowu nie rozumiejąc słówka, czoje się owę tęsknotę 
gorącą, ów ból i cierpienie, owe lęki i przestrachy, 
owę miłość baz granic i  zrozpaczenie, owo wzywanie 
do walki najwyższej potęgi... a po długiej fermacie, 
w przeświadczeniu o swej niemocy, o swej bezsilności 
—  owo gorące błaganie m atki zaledwie w pół żywej 
z boleści i rozpaczy:

„Jehowa!.. Jehowa! och wody, och rosy! itd ."
Po wygłoszeniu „ llagary" wręczył Modrzejew­

skiej p. Mikuii ogromny wieniec laurowy ze wstęgami 
o napisie „W  dowód wdzięczności i uwielbienia."

Że wobec takiego posągu piękna i wielkościj 
ie  wobec tej potęgi mazyki zlauej ze słowem arcy- 
trudno współdziałąjącym godnie dostroić się, łatwo 
każdy pojmie.

In  magnis m luisse sat est. z tem więc większą 
przyjemnością zaznaczyć mi przychodzi, ie  panna Set- 
mayer odegrała La-ghatto i R >ndo z K oncertu Szope­
na F-moll bardzo sumiennie i poprawnie, bez zarzutu, 
dzielnie przez orkiestrę Iiarm onji w spierzna; p. Styka, 
artysta  malarz od niedawna we Lwowie osiadły, dał 
się poznać jako  bardzo sympatyczny o dźwięcznym i < 
pełnym barytonowym głosie in terpretator pieśń: Mc- 
n inazk i; pan W olfstnal zaś, którego zalety niedawno 
ten u miałem sposobność podnieść, wystąpił zwycięsko 
z koncertem  Yieuxtempsa. U M e  produkcje Iiarm onji 
rozpoczęły („Kde dim ov m uj") i zakończyły (Marsz 
Rakocsego) k ró tk i ale szlachetnie i doborowy nakre- ' 
ślony program  ręką najzego wielce zasłużonego a 
niestrudzonego areym utrza p. Mikulego.

P raadg:c.
* „<wial“ Nr. 22 z 15 listopada b. r. Rok 

trzeci dobiega już końca, ja k  Galicja po wielu mniej 
lab więcej udatnyoh lecz zawsze w samvm zarodku 
poronionych próbach, doczekała się wydawnictwa ilu ­
strowanego pisma, k tóre śmiało pójść m że w zawo­
dy o lepsze z najcelniejszeui ilustracjam i zagrani- 
cznemi, pomimo że tam te pisma, wychodząc w k ra ­
jach od naszego bogatszjen i oświeceńizych, liczą 
abonsntów na krocie, kiedy nasze ojczyste wydawni­
ctwa literackie zadowaluiać się muszą skromną liczbą 
czytelników a j. szcza skromniejszą cyfrą prenum era­
torów. Wurew te, przeszaoazie stanął Świat od 
pierwszego zeszytu na tej wyżynie artystycznej, k tó ­
rej niedssięgło dotąd żadne p.smo ilustrowane po l­
skie, a co trudaie jsia  pozo ..tał na niej do dziś, g ro ­
madząc do swoi h szpalt to  uszyseko najlepsze, co 
wychodzi z pod pendila, kredki i ołówka naszych ma­
larzy i rysowników, to wszystko z literatury , co mo­
że i powinno podnosić nasz smak estetyczny, zapo­
znawać z bieiącem i sprawami w świecie sztuki i p ię­
kna, i w pięknej formie podawać piękne myśli na­
szych pierwszorzędnych myślicieli.

Zadaniu temu nie sprzeniewierzył się Swic-t 
w 22 ueszycie, a część jego ilustracyjną świetnie w 
nim reprezentują to mistrz Juljusz Kossak, darząc 
nae ową parą huculską z nad Czeremoaza, to W oj­
ciech Gernon, przedstawiając słodkie gruchania zako­
chanej pary, to  Antoni Piotrowski, racząc nas tą  
i ró jką ukraińskich koni, mogących rączym chodem 
pójść o lepsze, zda "ię. z lot^eoii chartami, k tó re  na 
smyczy cbok szarabana wiedzie stary  wyga charciarz, 
aby niemi dla „starszej" uLwic kilka szaraków. 
Obok tych weteranów pendzie i ołówka stanęła do
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szeregu m łtdsza brać artystyczna, s tanęli: R. Kocha­
nowski, A. Kozakiewicz, M. Roizner, a szereg ich 
zamyka dziwnie charakterystyczny „W icek" wyrosły 
z pod ołówka p. Jacka  Malcze3kiego. W nim pod­
chwycił on z natury typ krakowskiego łobuza uli­
cznego, strojącego poważną min?, z pod k tórej jaż 
przeziera myśl o figlu na prędce nplanowanym i ma­
jącym lada chwila zmienić Bię w czyn. W części lite­
rackiej po dalszym ciągu powieści E stei p. t, „W  p a­
jęczej sieci ", idzie dalszy ciąg ciekawej rozprawy p. 
J. T retiaka „O głównych kierunkach poezji polskiej 
w XIX w ieku", po niej następnje śliczny poemacik 
W iktora Gomulickiogo p- n. „Ew a“ , a za nim roz­
prawa dr. J . ,,Z łycia Zygmunta K rasińskiego14. Ob­
fitą treść zakończa bogata kronirzka literacka i bi­
bliograficzna, a w dowód, ie  żaden przejaw życia 
społecznego lub artystycznego nie ujdzie pamięci r e ­
dakcji. Światu, zdobi zeszyt 22 uaatny po rtre t wete­
rana naszego parlamentaryzmu, dr. Smolki, k tóry  z 
początkiem b. m. skończył w czerstwem zdrowiu 
ciała i umysłu rok osiemdziesiąty swojego zasłużone­
go żywota.

W  dodatku dołączono do bieżącego zeszytu 18 
i 19 arkusz powieści Rawity p. t. „Poszukiwacze 
zło ta“ .

S E J M .
X I X  po iedsenie s dniu 19 listopada b. r.

Początek o godzinie 10 min. 20.
Pozeł W iktor otrzymał urlop na 6 dui.
Dalsze petycje odesłano do właściwych k o ­

misy].
Przy petycji krakowskiej Izby handlowo- 

ptzemysłowej w sprawie uaanięcia postanowień 
taryfowych węgierskich, tamujących wywóz g a li­
cyjski, ewentualnie w sprawie objęcia przaz P ań ­
stwo kolei galicyjskiej Karola Ludwika i P ołu­
dniowej, zażądał głosu p. Rapoport.

Mówca zwrócił uwagę Izby na doniosłość 
sprawy, chodzi tu  bowiem o umożliwienie krajo­
wi w ogóle wywozu płodów rolniczych do Wę­
gier. Zgodnie z wnioskiem p. Rapopoita, odesła 
bo petycję Izby handlowej do komisji admini­
stracyjnej z poleceniem, by w ciągu sesji zdała 
sprawę.

Na wniosek księcia Marszałka wyraziła Izba 
Najjaśniejszej Pani Cesarzowej E żbiecie najuui- 
żtńsze życzenia i uczucia wieraopoddańcza z po­
wodu imienin.

P. N i e d z i e l s k i  złożył wniosek, zawie­
rający rezolucję do Wydziału krajowego, ażeby 
ns następnej sesji przedłożył projekt jednolitego 
statutu organizacyjnego dla autonomicznych u- 
rządn.ków powiatowych jako słożby krajowej i 
projekt statutu emerytalnego dia tychże urzęd- 
rnkow.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad spra­
wozdaniem komisji sanitarnej o przedłożeniu 
rządowbna w przedmiocie urządzenia służby 
zdsowia w gminach i na obszarach dwor­
skich.

P. C z y ż e w i c z  jako mówca generalny 
zabiera głos, bo czuje się w obowiązku wyjaśnić 
kwestje czysto techniczne, aby rozwiać pewne 
wątpliwości, podniesione przes niektórych po­
przednich mówców. Wczoraj mianowicie iłysze 
liśmy, i,a ustawa ta  nie jest oatatmem zaspoko­
jeniem potrzeb kraju. W sprawozdaniu o stosun­
kach zdrowotnych z r. 1874 czytamy jako pierw­
szy postulat łączenię gmin i ustanowienie leka­
rzy gminnych, drugim postulatem jest żądanie do 
rządu o zaprowadzenie lekarzy gminnych, wete­
rynarzy i założenie szkoły weterynarjl. A w mo­
tywach tej książki poroszona jest kwestja ure- 

■Jgutcwan!a targów i jarmarków, zniesienie prawa 
propinacji i wymierzenie ostrych środków przeciw 
lichwie.

Wszystkie te kwestje zo tały już załatwione 
z wyjątkiem tej właśnie, która dziś jest przed­
miotem obrad Wys. Izby.

Rrąd po raz trzeci przychodzi z wnioskiem 
do Sejmu zaprowadzenia służby zdrowia po gmi­
nach, przedtem zwołana ad hoc ankieta zadecy­
dowała już ten wniosek, a jeszcze pierwej prze­
szedł tenże wniosek przez ałembik Rady zdrowia. 
Skrawa zatem zdaniem mówcy jest do jza łą , a 
jeżeli nie jest dojrzałą, to starajmy się ją tutaj 
zbadać. Mogiły rozsiane po naszym kraju są naj­
lepszym środkiem do oeeniania, czy ustawa, o 
której mowa jest na czasie czy nie. Te mogiły 
mówią, że tracimy corocznie 3*/2 proc. całej 
ludności. Statystyka wykazuje, że kraj nasz pod 
względem gęstości zaludnienia stoi na oatatniem 
miejscu. Jesteśmy najniezdifttwazą prowincją z tej 
strony Litawy, pomimo, że nie matny wiele ani 
dużych miast, ani dymiących fabryk. Smiertel 
ność leży przeważnie w naszych powiatach, a 
większa w powiatach wacnodnich niż zachodnich, 
pomimo, że w tych pierwszych ziemia jeBt buj­
niejszą i zarobek łatwiejszy. Statystyka wykazuje 
daiej rodzaj choroby. Otóż na 200.000 zmarłych 
ludzi przypada na zwykłe choroby 89.000, 14,000 
ca nwiąd schyłkowy, na brak sił t. j. dzieci w 
pierwszym roku życia przypada 38 000 (zdaniem 
mówcy umierają one z braku opieki) — reszta 
zaś ludności t. j, 60.000 umiera na choroby za­
kaźne

Choroby zakaźne powstają przez to, że za­
razek dostaje się do organizmu ludzkiego, zarazek 
ten wszakże można w pierwszej chwili stłumić. Da­
wniejszymi czasy nauka była w obee tych chorób 
bozsilną, ale te czasy minęły już bezpowrotnie. 
Dziś wiemy tylko z podań ludowych, o tych stra­
sznych klęskach epidemicznych, dziś kazaliśmy 
dżumie astrachańskiej zatrzymać się w Astracha 
nic, cholerze kazaliśmy zatrzymać się w Marsylji 
i w Iliszpanji — bo mamy siłę, którą zniszczyć 
możemy zarazek w poczęciu. Kiedy ludzkoś : sili 
się aby wynaleść jak najdoskonalsze środki mor­
dercze - -  równocześnie medycyna wynajduje środ­
ki zaradcze przeciw niszczącym chorobom. Mówca 
zapewnia że wszystkie Manlichery i Krupy nie są 
w stanie zniszczyć tyle ludzi ile ich uratował mi 
kroskop. Zarazę trzeba ubić w jej ognisku i nie 
pozwolić się rozszerzać. Temu wszakże nie zapo- 
bieże ani wójt ani żandarm — tylko trzeba o rga­
nizacji służby zdrowia.

Na choroby zakaźne w całej Frzedlitawji umiera 
17*4°/0 zaś w samej Galicji 28°/„. Otób do wyso­
kości 17-4% przyczyniła się głównie Galicja. W 
roku 1878 przypadało w Galicji na zakaźne cho­
roby 32%. Twierdzenie że inne kraje tracą dla­
tego mniej ludzi bo znajdują się w lepszym bycie 
jest zupełnie bezpodstawue i mylne

Lwów wykazał w roku 1886 9%  a Kraków 
8%  cała zaś Galicja 28 '/2%  śmiertelności na 
choroby zakaźne

Wyraźnie cyfry wskazują, że coś było, co 
powstrzymywało w t ch miastach siłę chorób za­
kaźnych, choć te miasta łączą wszystkie szlaki 
komunikacyjne. Choroby te powstrzymały ustawy 
sanitarne i możność wykonania asanacji terenu, 
której możności gdzieindziej nie było.

W ostatnim dziesiątku lat pojawiła się cho­
lera w podolskich okolicach nad granicą rosyj­
ską. Gdybyśmy byli mieli wtenczas sanitarne u-

rządzenia, bylibyśmy niewątpliwie wstrzymali tę 
straszną chorobę. Zbliżyła się ona po pod Lwów 
i tu — rzecz dziwna — rozdwoił się szlak cho­
lery i miasto Lwów ominął, bo to były lata, w 
których w tern mieście z urzędu desinfekcję prze­
prowadzono i tak złamano siłę straszliwej cho­
roby.

W następnym roku c h o le r  z linji Halicz, 
Jezupol, Ropczyce i Mielec przyszła pod Lwów 
i znów go ominęła bośmy umieli się obronić.

Gdyby zatem w całym kraju można było 
desinfekcję przeprowadzić, dałoby się powstrzy­
mać każdą zarazę ~  i oszczędzić tę masę ludzi, 
jaka corocznie marnie ginie na epidemje

Cyfry wykazują z niezb.tą pewnością, że na 
choroby zakaźne umiera na prowincji 2 razy tyle 
ludzi, co we Lwowie, Krakowie i w innych 
miastach. Tracimy bez potrzeby 30 000 ludzi, 
którzyby żyć mogli, gdyby były urządzenia sani 
tarne.

Ogromny ubytek w ludziach w pierwszym 
roku ich życia tłumaczy się biakiem opieki w tym 
czasie. Tutaj znowu statystyka wykazuje, że pod 
tym względem Galicja najwięcej strat w ludziach 
ponosi.

Statystyka wykazuje mianowicie, źe w pier 
wszym roku życia umi ra w Galicji o % ludzi 
więcej tak gdzie indziej.

Nauka lekarska nie zna dostatecznie chorób za 
kaźnych więc choroby te wyrywają tak bogatych 
jak i biednych sytych i głodnych Organizm do­
tknięty nią raz musi ginąć, więc trzeba dążyć do 
zniszczenia zarazka choroby nim się dostanie do 
organizmu człowieka, zniszczyć ognisko zarazka 
przez środki sanitarne administracyjne.

Nasz bilans jest ta k i : Tracimy bez potrzeby 
40 000 ludzi rocznie, a bez potrzeby, boby temu 
zaradzić mogły zarządzenia sanitarne. Nie roz­
strzyga tu ani bieda, ani brak leczenia, ani brak 
oświaty. Więc rada by czekać aż przyjdzie oświa­
ta, jest niesłuszną.

Lud nie zna skutków ustawy i boi się kosz­
tów, i tylko dla tego dziś jest w opozycji

Nie przyjąć ustawy dla tego, że rząd uie chce się 
do kosztów przyczynić, jest to samo, co powiedzieć: 
Na złość temu rządowi umierajmy dalej ! Znowu 
spotkałby nas zarzut, że to jałmużna, gdyby rząd 
coś ostatecznie d a ł, ale jest tam we wnioskach 
komisji rezolucja o wydział lekarski do rządu.

Postąpmy po męsku i jak zrobimy, co do 
nas należało , a okaże się brak ludzi do wykona 
nia ustawy sanitarnej, powiemy rządowi: Tyś wi­
nien, tak jak on dziś mówi do nas: wyście winni.

Pieniądze na taki cel znaleść musimy, a je 
żeli się takieini sprawami zaopiekujemy, z czasem 
lud się od swoich „obrońców" odwróci. Lecz musi­
my poskromić zapędy jego szalone uiszczenia się, 
by nam kiedyś nie rzu c ił, żeśmy mogli a nie 
chcieli wstrzymać go na drodze szalonego nisz­
czenia się dobrowolnie.

Świadkiem jestem skutków ustawy i chętnie 
odpowiedzialność za nie przyjmę na siebie.

Ale czy przeciwaicy ustawy przyjmą na się 
tę odpowiedzialność, że dalej i dalej takie kata- 
komby ciał ludzkich poświęcać będziemy, jeżeli 
mają odwagę, niech głosują przeciw ustawie 1 — 
(Oklaski i brawa.)

P. P i ł a t  sprawozdawca komisji oświadcza, 
że jako statystyk w całości musi potwierdzić od­
malowany przez p. Czyźewicza obraz. Jeżeli zgo 
dnie skonstatowaliśmy, --e jest żle, to niepodobna 
odwlekać zaradczych środków, a to nie tylko ze 
względów humanitarnych ale i ekonomicznych.

Organizacja służby zdrowia je s t j  e d y  
n y m  takim  środkiem  zaradczym. Oświata i do­
brobyt działają zbyt powolnie

Z arzuty  istotne były tu ta j podniesione, iż 
ustaw a jest n iepraktyczną i drogą, oba te za ­
rzu ty  niesłuszne Obrona życia musi kosztować, 
bo wszak i dziś w ieśniaka kosztują baby i le­
karki. Mówca sprzeciwia się wnioskom odra­
czającym pp. Dzieduszyckiego i Potoczka.

Izba w głosowaniu odrzuciła oba te wnio­
ski i przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Pierw sze 3 paragrafy  przyjęto bez zmiany.

Posiedzenie trw a dalej. Szczegółowe spra­
wozdanie podamy ju tro , a na razie notujem y, 
że Izba przyjęła większością głosów w dru- 
giem  czytaniu całą ustaw ę o organizacji służby 
zdrowia.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego naKleparzu.

Kraków 18 listopada.
Obroty w handlu zbożowym na tutejszym 

placu nie zdołały prrybrać dotychczas w ękazych 
rozmiarów, gdyż^ dowozy jak były, tak są ograni­
czone, a właściciela zboża ze wzg!ędu na małą 
konkurencję, nh-tyłka trzymają się z cenami, aie 
nawet wyższe (stawiają żądania, tak, że młynarce 
przy niskich cerach mąki nie znajdują rachunku i 
dla tego ile możności ograniczają »ię w zskupiach. 
Mimo to celne gatunki pszen iy  i żyta są d ść 
poazukiwasemi, bo znajdują odbyt do Czech i Mo- 
rawji.

Jęczmień po cenach obniżonych także dość 
łatwy napotyka, odbyt; po witksstj części na wy­
wóz Owies pizy ograniczonym odbycie trzyma się 
w cenie.

Płacono za pszenicę białą od 8 75 do 9.10; 
za czerwoną od 8-60 do 8'90; za żółtą od 8 50 
do 8 9 0 ; za żyto od 7.— do 7 35 ; za jęczmień
browarny od 7 — do 7-75 ; na paszę od
615  do 6 4 0 ; za owies od 6.40 do 6 80: rze­
pak od —•— do — . Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Wiedeń 17 listopada.
(Z) Z wszystkich gitdd europejskich nasza 

przebyła najspokojniej dzień dzisiejszy. Wobec 
londyńskiej paniki, która w wysokim stopniu udzie­
liła się giełdzie berlińskiej, musiały oczywiście 
cofnąć się kursa, musiała zapanować na naszym 
parkiecie pewna, przezornością nakazana wstrze­
mięźliwość w obrotaeh — lecz ani śladu nie było 
tego popłochu, wśród którego lękliwa i słabsza 
część spekulacji wyspriedajo na gwałt swoje pa­
piery i zbywa je po cenach byle jakich, aby ty l­
ko uratować chociażby cząstkę umjeszezonego 
w n i.h  kapitału. Takiego popłochu nie była dziś 
widownią nasza g.ełda, luźnie jeno połączona 
finansowo z targiem angielskim i nie grają -:a, jak 
Barii-', w akcjach paragwajskich, meksykańskich, 
argentyńskich, boliw.jskich. Kursa cofały się wpraw­
dzie znacznie i ssybko, lecz bez najmniejszego śla­
du paniki, tak iż od ubiegłego piątku straciły po 
5 do 7 zł. ze swojej kursowej w artości: Kredyty, 
Bodenkredyty, Landerbanki i Staatsbahny, obok 
nich zaś obniżyły się nieznacznie notowania in­
nych, tak spekulacyjnych jak lokacyjnych papie­
rów. Takie zachowanie się naszej giełdy ma tern 
większe znaczenie wobec okoliczności, iż dziś do­
piero poznał wiedeński świat finansowy szczegó­
łowo przyczyny londyńskiej paniki i powody upa­
dłości domu Btring Brothers, dziś dopiero do- 
wiedzGł się z londyńskich depesz do jakich roz­
miarów doizła w Angijt ■ypekaUcja w egzotycz- ! 
nych walorach amerykańskich, afrykańskich i au-

stralRkich. Wystarczy może powiedzieć, że emisje 
owych papierów pochłonęły w r. 1889 ni mn*ej 
ni więcej jak 180 miijonów funtów czterliagów, a 
w ciągu ostatnich l*t kilku sama Argentynja za­
brała przeszło 200 railjc-nów funtów angiel-ktej 
gotówki. Zaślepioną a łaknącą wysokich dywidend 
rzeszę drobnych kspitaiisfów angielskich wiodła 
na pasku światowa firma Bsririgów, ona to bo­
wiem od r. 1883 emitowała 95 miljonów fantów 
pozaeuropejskich papierów i stała gię nadwornym 
bankierem wszystkich prawie rzeczpaspolit połu­
dniowej Ameryki. Przez długi szereg lat interes 
uprawiany przez braci Baringów szedł wybor­
nie, emisje dawały ogromne zyski. Dopiero poja­
wiające się od roku dysażjo not w południowej 
Ameryce i wzrost tego dysażjs do kolosalnych 
rozmiarów przebudził ze spokojnej drzemki kapi­
talistów angielskich. Poczęła się budzić u nich 
nieufność do smer/Ckańskich papierów, spotęgo­
wała w chwili, kiedy w Montevideo ażjo złota 
wzniosło się do ICO procent, a już dosięgła kul­
minacyjnego punktu wobec przesilenia północno­
amerykańskiego, wśród którego zachwiała się g łę­
boko wiara w wyplstność i solidność kredytową 
południowej Ameryki.

Odtąd już nie po różach szły operacje Ba- 
rlngów, gdyż musiał ten dom, używający w ca­
łym świście prawie nieograniczonego kredytu, uży­
wać wszystkich swoich sił, aby niedopuścić do 
gwałtownego spadku emitowanych przez ciebie 
papierów, musiał przeto, ratując się wekslowym 
kredytem , zakapować te papiery w ogrom ­
nych ilościach — tak  iż przed upadkiem zgroma­
dził w swoich kasach kilkaset miljonów tego ba­
lastu, Mimo to nie UBtawsła wysprzedaż, owszem 
szła w tempie coraz żwawszym, wraz z nią spa­
dała coraz niżej kursowa wartość argentyjskich i 
boliwijskich pożyczek, a w skutek tego coraz płyt­
szym stawał się w interesie lombardowym kredyt 
B ringów, aż wreszcie w ubiegłym tygodniu utknął 
na wypłacie kiiku-castu raśijonów zaprezentowa­
nych akceptów. Dziś, wbr6w uspokajającym do­
niesieniom dzienników londyńskich, rozmiarów ta­
mecznej klęski oznaczyć niepodobna, to jednak 
pewaem, iż 18 miijonów aktywów domu B arii 
ga składają się przeważnie z papierów bsrdzo 
zagrożonych i ie  jeżeli potężce współdziałanie a i-  
gislskiego rządu i pierwazor.rednycfa firm banko­
wych Anglji i Francji nie powstrzymają toczącej 
się w dół lawiny kursów upadłość Beringów 
zaesęży na długo nad giełdami Europy. Dotąd 
wobac przedsiębranych środków ratunku nie godzi 
się być ts.k złym prorokiem, a dowodem, że nie 
inaczej zapatrują się na tę sprawę pierwszorzędne 
gkłdy Europy, było ich dzisiejsze zachowanie się.

Oto dzisiejsze notowania końcowe:
Kredyty austrjackie 297-75, węgierskie 347 50, 

Angiobacki 160’50, Uniony 239 50, Bankyereiny 
116 50, Landarbanki 223 30, Ludwiki 202 25, 
Czemiowieckie 226.50, Renta papierowa 88 25, 
srebrna 83 45, austrjacka złota 107 75, papierowa 
101 40. węgierska złota 101-45, papierowa 99 95.

Ruhta l -39.

Telegramy „Przeglądu“
Wiedeń 19 listopada (pryw.) Prof. Weich- 

selbauin ouzym a wkrótce szczepionkę Kocha i 
będzie z nią robił doświadczania w tutejszym 
szpitalu.

Tutejszy sąd karny rozesłał listy gończe za 
niejakim Józefem hr. Borkowskim, 23-letnim do­
ktorem praw.

Paryż 19 listopada (pry*.) Um arła tu mar­
szałkowa Pelissier de Malakoff (której córka była 
za Janem hr. Zamoyskim, lecz Papież małżeństwo 
to unieważnił. Przyp. R d ).

Madryt 19 listopada (pryw.) Epideraja ospy 
ciągle wzrasta. — Cholera trwa w południowych 
prowincjach; wieś G ikna pod S M llą  prawie cała 
wymarła.

Paryż 19 listopada (pryw.) Król Milan opo­
wiada, ze x pobytu w Belgradzie jest zupełnie 
zaduwolnicny; o królowej Nat&lji wyraża się s 
niińejHzą goryczą, niż dawniej, lecz odpycha sta­
nowczo wszelką myśl pojednania.

Berlin 19 listopada (p ryw ) Zapewniają, żs 
dr. Koch był sam dotknięty suchotami i w tych 
dniach gam sobie ponownie, zapobiegając recydy­
wie, swoje limfę zaszczepił.

Wiedeń 19 listopada (pryw.) Siltte wpływy 
działają w tym kierunku, żeby Julju iz Andraesy, 
były sekretarz ambasady auairo węgierskiej w 
Berlinie, był puwełany na szefa sekcji w min. 
spraw zagranicznych.

Berlin 19 listopada (pryw.). Zdaje się , ze 
stronnictwo postępowe (Freiannige) oświadczy się 
za wnioskiem, który postawi W indthorst zniesienia 
dekretu banicji zakonów klasztornych, nie wyłą­
czając Jezuitów i Redemptorzystów. Wniosek więc 
zostanie zapeome uchwalony przez sejm, ale nie 
wiadomo dotąd, jakie są w tej mierze zapatry­
wania cesarza.

Paryż 19 listopada (pr.). Zięć Rotszylda, 
p. M aurjcy Ephrussi, sporkawszy się wczoraj z 
dziennikarzem Thielle, który -napisał artykuł u 
bliżający Ephrussiemu, zamierzył się na niego 
laBką. Thielle wyrwał mu tę la*kę i uderzył 
Ephrussiego tak mocno w twarz, że aż upadł. 
Ephrussi wyzwał ThieHe’a na pojedynek.

Berlin 19 listopada (pryw.) Ogłoszone wy­
kazy pokazują jak dalece z powodu ceł zmniej­
szyła się w Niemczech konaumi ja  mięsa. W 32 
miastach spożyto w 6eiu ostatnich miesiącach b 
r  wołów 93.085 sztuk mciej niż w zeszłym roku 
w tym samym czasie. W Berlinie spożyto w 
październiku b. r. o 7378 wołów mniej niż w paź­
dzierniku r. p.

Berlin 19 listopada (pryw). Zjazd lekarzy 
coraz większy, ale jeszcze więeej niż lekarzy przy­
bywa chorych. Hotele są tak przepełnione, że 
nigdzie pokoju dostać nie można. Dr. Loevy, asy­
stent dra Kocha, wynajął cały hotel „Germanja“ 
przy AIoxanderpIatz i urządził w nim klinikę dla 
suchotników. W klinice tej, liczącej 150 łóżek, 
zajęto je wszystkie w ciągu dwóch dni, lubo płaca 
od chorego wynosi dziennie z wiktem, obsługą 
i kuracją, od 20 do 40 marek. Różnica ceny za­
leży od różnicy pokoju. M agistrat uchwalił bu­
dowę baraków dla ubogich suchotników.

Dr. Koch nazwał swą szczepionkę Parato- 
liidiną.

Londyn 19 listopada. Lady Roseberry z do­
mu Rotszyldówna um arłs.

Belgrad 19 listopada. W mowie tronowej, 
którą otwarto obrady skup czyny, znajduje się na­
stępujący ustęp o stosunkach serbskich do Austro- 
W ęgier: „Wyjątkowe zarządzenia, które od pe­
wnego czasu utrudniały wywóz naszych świń do 
Anstro-Węgier, zdołano w sposób przyjaeiehki 
usunąć, przez wzajemne lojalne wyjaśnienie tej 
sprawy przywrócono stan rzeczy, jaki istniał we­
dług dawnego traktatu , a nasze stosunki do mo- 
narchji sąsiedniej zachowały taki przyjacielski 
charakter, na jakim oparte są zwykle stosunki 
dwóch państw sąsiednich, żyjących z sobą w 
przyjaźni."

Paryż 19 listopada. Wczoraj odbył się w o-
kolicy Paryża pojedynek miedzy bsnkierem Mau­
rycym Ephrusdm a dziennikarzem Thielle skut­
kiem cpcru o pewien artykuł w dzienniku Le 
Sport. Thie'le odniósł Sekką ranę w lewy bok. 
W pojedynku Laguerre'* z Leyesnem został La- 
guerra lekko draśnięty w prawe ramię.

Na żądanie Rouviera odroczyła izba celem 
nieprzerywania obrad budżetowych na jeden mie­
siąc dyskuiję nad interpelacją Laura co do za­
liczki 75 miljonów, udzielonej bankowi angiel­
skiemu przez bank francuski. Laur żądał natych­
miastowego przeprowadzenia dyskusji i został 
dwa raty wezwasy do porządku.

Praga 19 listopada. W sejmie postawił mło- 
doczech Janda i tow. wniosek, aby polecono Wy­
działowi krajowemu przedłożenie na najbliższej 
sesji projektu ustawy, zaprowadzającej bezpośre­
dnie wybory po wsiach.

Belgrad 19 lipca. Skupczyns 89 glosami 
arzeciw 10 wybrała prseszłoroczne prezydjum. 
Dziś nastąpi uroczyste otwarcie skupesyny mową 
tronową.

Petersburg 19 listopada. Nowo je Wremja
djRosi, że w kompetentnych sferach rosyjskich 
poruszono myśl utworzenia z trzech nadbałtyckich 
gabemśj, tj. Kurlandji, Ioflant i Eitenji dwóch 
Kuberrój letlońskiej i estońskiej w miarę teg), 
który z tych dwóch szczepów Lettów i E i tonów 
stanowiących główną część ludności nabaltyckieh 
prowincyj projektowana gabeinje zamieszkuje.

Te.n sam dziennik donosi, żb pojtwi Bię nie­
bawem rozporządzenia zabraniające żydom w nie­
dziele i święta chrześeiańskie prowadzić jskikol- 
wiek bandJ.

Oppawa 19 listopada. Sejm szląskl uchwa>ił 
subwencję 6000 zł. na wyb&dowanie kolei z Lin- 
dewie«a do granicy moaarehji g o i warunkiem, że 
budowa tej kolei rozpoczętą zostania w r. 1892.

Budapeszt 19 listopada. W sejmie podczas 
obrad uad budżetem ministerstwa wyznań i o- 
światy, postawił poseł Iraayi ze skrajnej lewicy 
wniosek w duchu zupełnej swobody religijnej i 
omawiał kwestję chrztów i prowadzenia metryk, 
skutkiem czsgo prezes ministrów hr. Szapary i 
minister wyznań Csaky, w długich mowaeh zło­
żyli swe oświadczenia w tej kwestji. Prezes mi­
nistrów podniósł konieczność utrzymania w mocy 
rozporządzenia ministra wyzaań, będącego przed­
miotem sporu, gdyż rozporządzenia to oparte jest 
na ustawie. Nadto zapowiedział prezes ministrów, 
że jeśli okaże się potrzeba, to rząd przedłoży 
projekt ustawy, zaprowadzającej metryki cy­
wilna.

Minister wyznań usprawiedliwiał swoje roz­
porządzenie i zakończył tą uwagą, że cały spór o 
metryki jest tylko ubolewania godną rewolucją 
w łonie Keśeioła katolickiego, gdyż duchowień­
stwo niższych stopni przez swą agitacją popa­
dło w sprzeczność z zapatrywaniami wyższego 
duchowieństwa.

Paryż 19 listopada. Bulletm  Medical donosi, 
że Pasteur wysłał telegram gratulacyjny do Dra 
Kocha. Największa część dzier ników pisze, źe 
morderstwo jenerała Seliwierstowa było aktem 
zemsty ze strony nihilistów. Jenerał miał być po­
dobno kiedyś adjutsntem cara i naczelnikiem III 
oddziału carskiej kancelarji. Bawić on miał w Pa­
ryżu rzekomo w misji policyjnej. Dotąd nie od­
zyskał jenerał zmysłów, a stan jego jest prawie 
beznadziejnym. Komisja cłowa uchwaliła nałożyć 
cło w wysokości 6 franków od metr. centnara na 
zagraniczne zboże. „Journal des Debats“ gromi 
surowo tę uchwałę.

Paryż 19 listopada. Jenerała rosyjskiego 
Sehwierstowa znaleziono baz przytomności w ho­
telu badeńskim. Jest słuszny domysł, że został 
on zamordowany. Kulę rewolwerową wyjęto z 
jego ciała, lecz stan jest bez nadziei.

Nowy York 19 listopada. Obiegają pogło­
ski, że znowu jeden kantor bankierski zażądał 
moratorjum.

Bukareszt 19 listopada. Przy wyborach mu­
nicypalnych w drugiem ciele wybarczem otrzy­
mali konserwatyści przeważną większość.

Nowy Jork 19 listopada. Pewien wielki dom 
bankowe-kemisowy sawiesił wczoraj wypłaty. Pa­
sywa jego wynoszą miljon dolarów.

Berno 19 listopada. Po trzygodzinnej deba­
cie uznał sejm wybór Prombera aa ważny. Komi­
sarz rządowy odparł zarzuty podniesione przez 
jrCsła Zaćaka, iż starosta przy tym wyborze oka­
zał się stronniczym, a żandsrmarja dopuszczała 
się nadużyć.

Paryż 19 listopada. Subkomuja dla taryfy 
cłowej uchwaliła podwyższyć z 22 na 27 franków 
cło od pekelflaiazu, tudzież od innych rodza­
jów marynowanego, solonego i konserwowanego

jącą grzecznością swoje szczere uczucia jako nasi 
sprzymierzeńcy, a tylko ci ludzie w fałszywem 
świetle przedstawiają naszę politykę, którzy pró­
bują skierować przeciw nam opinję Europy. Na­
stępnie zbijał Crispi zarzuty, jakoby jego polity­
ka wywołała niedobory budżetowe. Są one o wiele 
starszemi od jego zasiadania w ministerstwie, a 
obecny stan budżetu nie wynika wcale z uzbrojeń 
i trójprzymierza. Bez tego przymierza muiianoby 
potroić armję i zwiększyć uzbrojenia, gdyż Wło­
chy same nie potrafiłyby sprowadzić ogólnego 
rozbrojenia się. Włochy przepełnione przyjzznemi 
uczuciami ku Francji, nie spodziewają się od niej 
żadnych koncesyj, lec* chociaż bez łudzenia sie­
bie gotowe są (to słusznych układów, mimo to 
potrafią utrzymać nadal własną politykę cłową. 
(Oklaski).

Sofja 19 liitopads. Ks. Klementyna odje­
chała do Ebenthalu, a ks. Ferdynand odprowadził 
matkę do Carybrodu.

Wczoraj usiłował odebrać sobie życie adwo­
kat Matbeew, uwolniony od winy w procesie Pa- 
nicy; stan jego zdrowia poprawił się dziś zna­
cznie.

Bruksela 19 listopada. Janson przedłożył 
wniosek podpisany prsez sześciu reprezentantów 
na zmianę trzech artykułów konstytucji w spra­
wie wyborów do Izby reprezentantów.

k d a d e s ł a n e *

!!!N a j  l e p s z y  k a le n d a r z ! ! !  
Ilustrowany Noworocznik Śmigusa

zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malkrzy, oraz nader wyczerpującą i bogatą c«ęść 
informacyjną, opuścił już prasę i jest 5o‘ nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.

Cena egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.)
1351 10-10

Dr. Konstanty Lewicki
otw orzył kancelarię adw okacką we Lw ow ie, 
przy  ul. K orniaktów  1. 1, I I  piętro, (Dom N a- 
(Eksped. „lmpressa".) rodny). 1430 3— 4

Nowe arkusze kuponowe.
O statni kupon 5% obligacyj węgierskiej 

renty papierowej I—III emisji
zapadnie dnia 1 Grudnia b. r. Nowe arkusze kupo­
nowe wydawane będą za zwrotem talonów (asygnacyj 
na nowe arkusze kuponowe), należących do odno­
śnych obligacyj. Dla szanewnych abonentów „Na­
dziei" i moich klientów załatwiam zamianę za zwro­

tem li tylko własnych wydatków.

A ugust Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Dr Teofil Stachiewicz
z powodu w yjazdu do B erlina nie praktykuje.

1447 1—1

P r s Y l s s l i a f l  4 »  L w « v ?
dnia 19. listopada 1890.

HOTEL ANGIELSKI. W. Zaklika z Rzeszowa. 
N. Okołowicz z W ołkowiec. J .  Czerniawski z Tn- 
rzego. R. Limanowski z Bołszowca, J .  Dawidowicz 
z Radziechowa. W . Poray Zbrożek z W ierzbiąia. T. 
Prochaska z Baska

Wiedeń dnia 19 listopada gods, 1. rain. 40

Praga 19 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Posłowie młodoczescy postawili wniosek, żądający 
wysłania jednego bakterjolcga do Berlina. Wnio­
sek teo przókaz.-.no komisji budżetowej. Rieger i 
32 towarzyszy interpelują rząd, czy jest skłonnym 
uczynić zadość żądaniom wyrażonym w rezolucji 
p. Skardy, aby przez to do omódz do ustalenia 
się pokoju w Czechach. — Następne posiedzenie 
juyro.

Praga 19 listopada. Komisja ugodowa 
uchwal ła, aby na porządku dziennym obrad 
komisji postawiono wsioiek w sprawie podziału 
kraju na kurje wyborcze. Wniosek ten postawił 
już dawniej Schmeykal, odrzucono go jednak, o- 
becnie wznowił go Plener. Za przyjęciem wniOBku 
tego głosowali posłowie niemieccy i z kerji mięk­
szych posiadłości. Dalej przyjęto wniosek Kucze- 
ry, aby komitja podczas dyskusji w sejmie nad 
przedłożeniem o krajowej radzie kulturnej i bud­
żecie nie odbywała żadnych posiedzań.

Berlin 19 listopada. Na klinice Gerharda 
prze dław iono wczoraj wobec wielkiej liczby za­
granicznych lek&ny skutki metody dr. Kocha 
w leczeniu chorób m berknlictnych n* trzech pa­
cjentach o wybitnym cbarakterzo tych chorób. U 
pacjenta na ciężką chorobę gardlaną wstrzyknię­
cie dwóch miliigramów płyau dr. Koch* wywo­
łało widoczną raakcją, tąk iż jest Esdsiija jego 
nsdrowkAia. Rówiież pomyślnym był skutek le­
c e n ia  na drugim pacjencie, mejącym suchoty 
płucne w pierwszym ich okresie.

W trzecim zaś wypadku raDósowsno szcze* 
piarkę dr. Kocha w celach dysgnos ycznych, tj. 
aby się przekonać, czy pacjent n n  suchoty. Owóż 
szesepionks nis wywołała żadnej reakcji, co świad 
e?yr, że pacjent nie ma żadnej tuberkełicsnej cho­
roby.

Peszt 19 listopada. M inhter skarbu uwia- 
dos; ii zarząi to ls iti, że cesarz ^eswoi-ł na znie­
sienie cytadeli na Biocksbergu.

Turyn 19 listopada. Na bankiecie eświadesył 
Crispi, że ataki przeciw międzynarodowej polityce 
Włoch nie zdołały wywołtć zaniepokojenia opioj; 
kraju, albowiem tak parujący jak i ministrowie 
obcych mocarstw wyrażają Wiechom z rozczuia-

Akcje kredyt. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludw iki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czerniowieekie

295.75 Węg. kolej
92 20 wschodn

348 — Wiedeńskie
158.75 kom.
235.50 Akcje tytoń.
r. 00 25 Gal. obi. indem
274 — Ęlbethale
13 ; 75 Landerbanki

35 80 Renta zł. węg.
23 i 50 Bankyereiny
225 50 Renta węg pap

Ruble

półn.
194 50 

losy 
148 25 

132 75 
104 — 
224.— 
219.25 
101.—  
114 — 

99 —
1-38 50

Usposobienie mdłe.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ................................
Z P o d w o to c z y sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa . . .
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Ilusiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa................................
Do P odw ołoczysk.....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
H u s ia ty n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła­

wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
JaBs i Bukaresztu . . . .  

Do Stanisławowa. Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

P ociąg
osobowy

4 03 9-38 8-50
2-20, 7-30;
2-08 7-* r

830

8-—

2-28
411
4-22

916

12-03
6-63

2-—

7 15
315
2-38

830 4-20
9-50

1015

6-55
10-20

8-45

4-30

10-16

5-41
10-17

7‘20
10-85
ls-06

8-OS
2-29
4-48

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają por 
nocna od godziny 6tej wieczorem do 6 godz. 69 m. rano.
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ZŁOWROGA PiĘKMŚĆ.
P r z e k ła d  z a n g ie ls k ie g o .

(Cięg dak-y).

S ss d ł po m te ść e  jakby p o g rą to n y  wa śn ie, 
ił z ied n sj o lie y  na drugą prow ad ził go  in sty n k t
j-k ś .

Vada zn ik ł# , u c ie k ła !  T v lk o  to  j id n o  c su ł i 
pojm ow ał w tej eh w iii. M ógłb y  b y ł ła tw o  aw ąt- 
pić <> nyp; r r g jy  jean ak  podaj czasie  r sj in n ie ja te  
w s d a r h c ta e w  j®go n ie  p o sta ło  ser  u . T y m eia so -  
wn żad nych  n ie  rob  ł  w niosków ; za led w ie  daw ał 
w k r ę  t-m n  o fzsB Jaię dow ied zia ł M nd to  b y ć jń k k ś  
n ie p o r o iu ja ie a ie ; n iep o d o b n a , żeb y  V id a  u d a ć  
tc ia ia  w śród nocy.

L :ez  W3z«ika w ątp liw o ść  am kła  gd y  s ię  D e- 
v sr i iix  d o sta ł na u lic ę  H artford.

Z anim  jeszcze  z sm ilk ła  brzm ienie d zw o sk s ,  
pnrusscn / go  jeg o  ręką, drzw i się ju t o tw orzy ły  i w y ­
b ieg ł lokaj pcnaięszany, sarnepokojony, starający  
s ię  napróżno o aaohow ania pozoru  przyiw oit& aci 
i lisz& r.cwsnis.

—  M rs. H&-grava czeka  na  ja śn ie  w ielm ożn ego  
pasia. Fj-oaze tęd y , sir.

D  e  D  ,Y>:rcux u d a ł s ię  w m U essm u  za błu- 
ią c y m , k tóry  w prow adził go  do b a w ia ln eg o  po­
koju , -i w tej ssamej c h w ili oars. I I \r g ? a v j  dru- 
gierai warsłjb drzw iam i.

— No miłość boską oewlsdz mi pani, — za­
wołał Dó,ve chwytając ją za rękę, — co s'ę m 
stała? cg to ku znaczyć?

P d k o w sśk a w a  n ie  a ic g la  s ię  na r sz ie  zdo­
być r.a o J p o w ieeź , m u sia ł ją D ave doprow adzić  
do k e se r łs  i ez«kać z n iew jpcw .iedaianą trirogą  
aż > p rzyszła  do s k o ie .  O pow ied zia ł*  m u m -  
resaefca o  w y p d k n , k tó reg o  an i o.ta, ar  i  te ż  r ik t  
z domnwycffl p rzew idzieć n ie  zd u ła ł.

—  B yłab ym  sam a p o s ła ła  po pana, —  rzek ła  
w k fń c a  M rs. H argi-a^e, —  gd yb yś n ie  b y ł p rzy ­

szedł; gdyż Vid& w liście pisanym do mnie zo­
stawiła tę kartkę da pana.

Z terał xłowy doręczyła mu bilecik Vidy
Dave odszedł do okna i przeczytał kartkę 

raz — następnie drugi, potem namiętnym ruchem 
p r z y c ią ł ją do ust i odwrócił się do Mra. Hur 
grave, która twarz ukryła w dłoniach.

— Mra. Hargrave, — rzukł, pochylając aię ku 
niej, a ona ze drżeniem spojrzała na piękną, tru­
pio blsdą twarz z wyrazem niezłomnego posta­
nowieni#; w błękitnych oczach świeciły płomienie, 
w ksżdym rysie, w dźwięku słodkiego głosu, 
nrzmiała żelazna wou niecofunia erę przed ni- 
ezem. — Słuchaj mr.ia pani, —  rzekł, — kocham 
V.(lę Carolan. Z tego listu zrt zumiesz pani, ż* 
mUd i j  nami była o miłości mowa; z mojej obe­
cności domyślisz się j ad , że mi ona była nadto 
drogą, a Dy mnie powstrzymać mogły jakie bą;ź 
względy światowe, od przybycia do jej mieszka­
nia, skoro mnie tylko doszła wieść o jej zniknię­
ciu. Kocham ją szczerze, uczciwie, i chcę ją po­
jąć s& żonę. Pisze mi tu, że nie powinna mnie 
kich? ć, że nie jest mnie godną. Nie wierzę te­
mu, — to być m gły nie może. Przyrzekła dać 
mi stanowczą odpowiedź jutro, domyślam się za- 
t8in, że ucieka przedenaną, że jakiś wwżny powód 
zmusił ją do tego. Znajdę ją i zaś ubię. Nic mnie 
z nią rozłączyć nie zd:ła; nic mnie nie zmusi do 
wyrzeczenia się mojej ukochanej. Niech świat ją 
potępia, miłość moja nie zmieni ąię nigdy.

— Laez jakie pan ją znajdziesz? — zawołała 
Mib Hargrav|j wzruszona stałością niezłomną l 
wielką miłością Divertux’go. — Nie nózia dasz 
paa najmniejszego śladu, me wirss dekąu się 
rJiftła. Ja również nic panu pomódz nie mogę. 
B >g świadkiem, że cis wiem o niczem.

— Zostaw ml ta pani; nie mówię baz zastano­
wienia. Zn&jdę ią wkrótce. Postępek jej szalony, 
respaezliwy; świat szarpać będzie dobre jej imię, 
a my nie jesteśmy w stanie zapobiedz skandalom; 
lees ona dla mnie więcej znaczy niż świat cały, 
więcej niż wszystko, prócz honoru. Teraz tylko 
chciej mnie pani posłuchać: czy zechce pani iść 
za moją radą?

— Jak nfjchi.tniej, z całą gotowością. Ale co 
mogło skłonić Vidę do podobnego kroku?

— Dajmy temu pokój 1 Nie czas na łzy w tej 
chwili. Starsj się pani nie sądzić jej ostro, nie 
obwiniać nazbyt surowo; nie awaj wiary złym 
ludziom, którzy czernić ją będą. Co do mnie, 
nie jestem w stanie zwątpić o niej, uważać ją :a 
istotę f ił  żywą; wiem, że w tym liście zadała 
ciężki gw iłt swojemu sercu.

Zatrzymał aię na chwilę; dalej mówił już 
spokojniej.

— Prrez przychylność dla niej, |a i osuj się
pani do jaj w oli, jeśliby zaszła potrs.ioa, znoś
się ze mną. Chociażbym wyjochał, Ellis będzie 
zaws-e wi sdzisł, gdzie mnie szukać, a zaufać mu 
można zupełnie. Chciałbym teraz, jeśli pani po­
zwoli, zobaczyć s!ę sam na sam z Lucyną.

Mrs Hargrave wstała.
— Panie Devereux, — rvutła, — jeśli Vida 

zawiodła pana, niech jej tc Bóg przebaczy! Teka 
m.łość jak twoja rzadka jest w naszym czasie.
Przyszłę do pana Lucynę.

— Dziękuję pani.
Devereux otworzył jej d^zwi, a gdy wyszła, 

przycisnął dłoni; do czcła, jak człowiek dopro­
wadzony do rozpaczy.

— Vido, Vido! — zawołał głosem złamanym.— 
Życie moje, duzzo mojej danzy! Czemuż nie zau­
fałaś temu, który c:ę tak niezmiernie kocha?...

Lesz gdy Lucyna weszła do pokoju, zastała 
go spokojnym i poważnym, a ktoś nieświadomy 
rzeczy, widząc obok niego zapłakaną służącą, po­
myślałby, że ona mocniej dotknięta została tern 
co zaszła, niz Dave Divarenx.

Lucyna nie była w stanie udzielić żadnych 
•szczegółów co do ucieczki Vidy; nie mogła na 
wet powiedzieć jaką suknię włożyła jej pani ns 
drogę. Zdawało się jej, że niczego nie braknji , 
Miss Gardan, zresztą mogła posiadać suknie wcale 
nie noszone, których jej służąca nie widziała. Widi 
cznse dziewczyna nie po siadała zat fania swej pr ni; 
Vida nie zwierzała się jej z niczem.

Ds.vereux przed odejściem zobaczył się jasz­
cze z Mra, IIargrave, a gdy mu powiedziała, że 
ma zamiar upozorować odjazd Vidy w ten ipo- 
sób, że ją wezwano telegrafem w pil iym intere­
sie, odrzekł:

— Nie wiazę w tęm żadnej korzyści; nikt te­
mu nie da wiary. Żadna bajka, najzręczniej wy­
myślona, nie pokryje tego co zaszło nocy dzi­
siejszej.

Czy w rarcu Dever=iux’go w ehwiii gay wra­
cał pośpiesznie do Carltonu, nie zagnieździło się 
zwątpienie o kobiecie, o której wiedział tak mało? 
Tyle miał pobudek do wątpliwości! Nawet jej 
własne słowa, któremi go żegnała, dawały po­
wód do najgorszych o niej wniusków; lecz Dave 
powiedział szczerą prawdę, utrzymując że podej­
rzewać jej nie może. Zapatrując się na postępek 
Yidy obojętnie i rozsądnie, należało ją pr tępić 
bezwarunkowo; — leez uczucie silaicjize nad ro- 
?nm, kazało mu wierzyć, że cokolwiek bądź po­
pchnąć ją mogło do tego szalonego ki oku, — nie 
było w niej skazy ani winy, któraby ją czyniła 
niegodną jego miłości. Jedno widział jasac — i 
mianowicie to, że ona dla jikicbś nieznanych 
przyczyn, czując Bie niegodną jego nazwiska, u- 
ciekła od wiasneg« serca, od wpływu, jaki oa 
wywierał na nią, chciała wznieść zaporę między 
nim a sobą. Nietylko nie szło jej o uniknięcie 
rozgł su, lecz zoaje się przeciw ńe, starała się 
wywołać skandal, by w ten sposób odwieść go od 
myśli Zaślubienia jej. Lecz im głośniej pioruno­
wali na nią rszy tein D,vereux s lni^czy czuł 
pneiąg ku niej. Ź e postąpiła, lecz błąd jaj był 
omyłką szlachetnej, chociaż obłąkanej istoty. Je­
śli on jej p*zebacza, mniejiza o to, że świat ją 
potęoi; miłość n iniejsza nnd wszystko. Dev&reax 
de gardził opinją świata; nie był on dzieckiem i 

nie łudził się bynajmniej w tym względzie. W ie­
dział, że trreba żyć z ludźmi i stosować się do 
praw i zasad przyjętych powszechnie; że Vida, na 
którą i tak wielu patrzyło z ukosa i zarzucało 
jej cyganerję, zrobiła krok fatalny; z tern wszyst- 
kiem, jasno patrząc na rzeczy, i nie łudząc się 
*ni na chwilę, — nie chwiał się w postanowie­
niach swoich i cetać się nie myślał. Jsśli św »t 
odtrąci Vidę, tembardziej potrzebną jej będzie 
jrgo miłość; to też znajdzie zawsze r«ir,‘.ę jego 
gotowa do obrony i wierne serce, które jej ni­
gdy nie zawiedzie!..

R G Z uZ IA Ł  X V II.

Mr&. Russell dowiaduje się o nowinie.

„Niezwykłe wrażenie w wyższem ioy irzy- 
stwie sprawiło nagća zuiknięcie kobiety, która, 
dzięki niepospolitej piękności i rzadkim przymio­
tom swoim, była królową obecnego sezonu

„O ile się zdaje, pięjrna pani opnściła mie­
szkanie swoje potajemnie, wśród nocy, zacierając 
za sobą wszelkie ślady. Głęboka tajemnica po­
grywa całą tę sprawę, o której najdziwaczniejsze 
szerzą się pogłoski. Niektórzy do nazwiska zbie­
głej przyłączają inne imię; lecz nie należy da­
wać temu wiary. O ile wiadomo, nie natr«uonr 
dotąd na żaden ślad zaginionej."

Tak: arykuł znajdował się w gazecie w 
czornej, którą Fanny, wysłana po jakiś sprawu­
nek, na Piccadilij kupiła przez ciekawość, sły­
sząc chłopców zachwalających ją i głoszących, 
że Bię stał jakiś „niezwykły wypadek" w wyż­
szym świecie.

Dziewczyna, czytając pisemko po drodze, 
domyśliła się, że to rzecz mająca bliski związek 
z jej parka, wpadła t?ż zadyszana na Książęcą 
ulicę, wołając:

— Madame lisez cela — oh, mon D ieul 
Eiisra Ransome wyrwała z jej rąk pisemko,

przebiegłe je szybko wzrokiem, n-stępnia, jakby 
r n  mogąc zrozumieć od ra*u, zaczęła powtórne 
czytać z więkgzem zastanowieniem. Nie, wątpli­
wości bjć nie mogło, \id a  tylko mogła być tą 
zbiegłą- Gaze ę z rąk wypuściła i jsk zeszty­
wniała siedziała bec mchu, a słaga stała przed 
mą, nie ważąc się ust otworzyć.

— Mumselle Vida? — spytała nartozde prze­
rażona Fanny.

Eztera skinęła głową
— Ciel 1 — uciekła z panem Dcvireux ?

i

(Ciąg 'aiszy nastąpi.)
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Lecznicze !V1ydło Sm olowcowe.

Przez sławu/ch lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu­
ropy z świttnycu sku kiem na wn.esJtK ie iseyra t y  s k o n  e  szcze­
gólniej na przewlokle i łuszczące się liszaje, świerzD, strupy i pasozytne 
/ym ii./, tuJziei, na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia mig, łupież 

na głowie i brodzie. — l i s r g e r a  m y c t o  zawiera
40” , stnA-i1 w s a  drsew rrjegjis i wyróżnia nię znacznie micdzywszel 
kiemi icnemi myułami siuołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się 
przed należy żądać wyraźnie B s r g e r a  s s -y d ła

jijjCł i uważać na wydrukowany obok znak ochr .nny
W upoiczywjch cierpieniach skorn:ch używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 

B a*’-: m y d l i ł  s n s o ł tó w c © w o ® » i® 3 c c * © n € s i fo
Jako łagodniejsze m y d t o  do usunięcia wszelkich n e c x y * > ta ś c i
łie iey , na —yrzuty skórno i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło io 
mycia i kąpieli sio codziennego użytku służy, zawierające S50/0 gliceryny i pachnące

B w g e i a  g l l c w j n e w f i  i r y d ł o  8 m o l o i v « o w ć

Ccua sztuki Każdego gątuuKn 3.». et wraz z broszurą.
w pudtłkach pu 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.

Z innych mydeł Bergm-a poleca się następne, zaoługujace na uwagę: mydło bensoowe
di* ^delikatnienia oery; mydło hor iksowe przeciw wypryskom; mydło karbolotce do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające, mydło ichthgilowz na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegotee bardzo skuteczne; mydło tonninowe 
przeciw pocecuu nog i „ypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czy: zcze- 
u v  zebow. Względem innych mydeł Bergera, zwracamy u„ngę na broszurę.— Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania be: skutku.

Fabryka i gJówua rozsyłka: G. Heli A Comp w Opawie (T roppau).
odznaczona dyplomem honorowym na, mięilzynarodawej wystawie farmacemjrznej

w Wiedniu 188d roku.
En gros dla Lwowa: u pp. ipt!karz.y. P. Ylmolascha, Zygm. Kuckera.
En detail u. p p . a; tekarzj : H. BbimeufelJa, K Krzyżanowskiego, Jakóbr Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P Creilhofra C. Sklf pińskieg'), w Broda,di u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nos^a; w Tarnopolu u F. Juwógiewicza, Ł. J lei»chu.anna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Rtdera; a Przemyślu u L. K ałusa i A Mańkowskiego; „ Stantslawi.ioie 
u A. Aur >wicza, J Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Siuorowicza i Ed. 
Stenzla, jaliotcz xe wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1358 23 — ?.

—T-.WUCVŁ *01*00*
rut wyat. hyjjieo. 

w e Lw ow ie
O dsicjog^laion®  cc  wynt. p n y s .  

lek . w i r a k o w te  188iu

i i  £
A p le k a  p o d  *,25łatyfti

[ Y K A R L G S E b F E L D A
W 2 LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 

powszechnie sa niezawodne uznane środki lecznicze;
7  7 ^  l i  Mjł°P3zy i najskuteczniejszy środek s prepsra

j_  J iu i  . Cyj łęiwziBiyoŁ prze ńw niodo^rawnooci. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
datsi tradsemu odpły wów, regularności, wycr.-rpaniu sił, og« .uaj m s a r

ny i wszelkimi z niedostatku krwi pochodzącym clsorobom.

vO

B A L L A D 1S  H I3 , ł i .  m
i pomniejsze poezje

A D i H i  ■ I C K I F W I C Z I .
Całe dzieło obejmuje

B E u s ^ r a c y j s

Ł wielkich na grubym kartonie 
i 2 2  mniejszych w tekście
Anariollego, Jankowskiego 

Kaczora &atowskiego, Kossaka 
Młodnickiej, Popiela 

i Stachiewicza.

Ogó em będzie 7 zeszytów
każdy w objętości 40 stronic 

i ozdebionj illuctracjami.
C ^ a a  z e s z y t a  7 5  c ł

(z przesyłką franco 80 c t)  
Prenumerata na całe dzieło

W  t y  1 t o  5  a li* . '*®
(już z  przesyłką).

! !Z eszy t I. już w y sze d ł!!

Fabryka Móilli ngska
Jubiler i Złotnik

1

Uh

ne Lwoivie ulica Hetmańska l. 12. 
poleca

na każdy sezon obt<oie zaopatrzony skhtd o b u w ia  
pttnów, pań i dzitci.

Z ń s s d a :  ID o L ?  r e  i  ta - r ; , ie .

dziecinne

u

Nakładem te k a m i 1 ILTESBEREA ws Lwsiwie,

Obuwie dla panów od zlr. 3 25. Obuwie dla pań od Iłr. 3. Obuwie 
we wielkim wyborze po cenach najtańszych.

Zam óidenii z prommrji, usknterznia się odwrotną pocztą. 
Ceuniki illustrow aue rozsyła fabryka w Modlir ;u na 

żą d an e  odwrotnie i f.anco, odbl rcom en gros udziela fabryka 
odpow ledni opust.

Stule ceny fabryczne są na podeszwie tcytloczone.
320 7 - ?

J Liwów, P ta e  H a rja ek l ś lo te l
i 568 Hi 'M p e ie K i

jo! :.ca znaczn, zupa# biżuterji wła- 
snogo wyrobu i srebra s-ołowego 
Pierścionki zareczrrtowa, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówie- 

|n ia  wykonuje w© wła=.n0j pracowm 
w jak najkrótszym czasie.

»  ---- n I — BTilTITil WMIB1B— W  MIII

Prenum erow ać m ożna we w szystkich księgarniach. 
1434 2 -  2 m

‘W  " H ^  .:v

S. Gabriel i J. Chlebownik
•w e  L w o w i e ,  p l a c  1. 3 .

polecają w wielkim wyborze
Kapelusze, C ylindry , K apelusze s k ła ­
d a n e , Ueszczoenrony, P la id y  i  k o c y k i  

do podróży.
C e n y  n a j n n i j s ł r k o w ^ ń s s . e .

1247 6 - ?

}m n z cMną i t f i  n a jp o tę ia ie jazy  Aro da k to n ie m y  1 po- 
Ł  \j\óii£ i XjXU k.rztipi*jr,cy 3ł» n erw o> ycłi7 niedokr»Ył.

n ych  i osłabionych. "Wz-budza apotyt i  działa z n lezufrouna 3kużeczaoŚei^ przeciw  zim cicy, 
goryczkom  tyfodaluym  i w  rekonw ateaceocyi po ciężkich  i wycleńcząjĄcyoh chorobach. Przeciw  
chorobom  pochodzącym  z  n iedostatku  k rw i lub  osłab ienia nerw ów , ~]est w ino to uajsuałto* 

m itszym  środkiem  leczniczym , ja k i aztnka iekaraka poniada.

Malaga z rebartarnm
i wątrubowyjn, Przy wzd,;- ach niestrawności, obstrukcji, bomuroidacti i 

kengestjsch, środek ten najznakomitsze wyr-iera -kątki.

Wino pepsyno we g diastazą
trudcem  traw ien iu  i we w szyetkich chorobach io ł^o ao w y ch . W  cierp ien iach  pochodzących > 
niedoata^CEnoKo w ydaie lanU  doku żołądkow ego l śliny, Jakotoż w tak ich , fctóra wydziela«i*. 

.ycait soków pawstrzyricjj, wino to *b*wii.un« ukn.A.
■Juikftć nalużr fałszerstw i naalsdowni: tw. — Cena buoeład X ołr. 50 ot., bu­

telka podwójna 2 *ir. 5i
Wszystkie tlrrenia z proui*rji załatwia apteka pod , Z lutym Słoninn * odwrotną

pocztą.
419--------------------

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Arlura hośc:ckingo

we Lwowie, C n o  ra j i  c z y  z . i  a  £ 2 .
H  Ceny w miejscu 1 ku. złr. 1 9  O na prowincji 4 3/, ko. 

złi. 9 -6 W  franko.
Nie mam wcale tych ga.unków kawy, które drud y 

pod na_wą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekO1
nać może czy dostanie gd"'eindziej i t j  c e n i e  t a ł  ą  

ftkławę J a t i  m o j a  c© d o  j t k e ś i i  i  s m a k n .
K a n a  p a lo n a  J/a h o . s i r .  1 . 2 0 .

u x x x x x x x x > : x > o ; y A ' x : ; x i r x x x o ' X ł e

g a l i c y j s k i

B A N H  K R E D Y T O W Y
przyitnuje wkładki

n a

S C s i ą x ; e c z ] c
i oprocentowuje takowe

477 fc84 ?

Ą } \  oi
2 t)

po

r o c z n i e
* x x x j q o o o c x x x x x v x x x j o c x x :o q w

i i m
n ukończoną szkolą wydziało 
wą, poszusuja zatrudnienia, w 
handlu we Lwowie lub na pro­

wincji. M. P. Rudki.
1431 4 - 5

O l a  m ł s i ś c i i & i r S i i  L i ^ d i i ł a !

Podczas karm ienia kartoflam i bydła, zdarzają się często 
wysiadki udław ienia i z  braku przyrządu do usunięcia kartofli 

z  gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
K to chce tego u-.iiknąó, niech zamówi

Przyrząd gumowy (karataj) dla bydła
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulic* Karol* Luduika 1. 13. 1322 30—?

jfeopold Moroder, rzMbiarz
z S t F lrich, Groden, Tyrol

poleca swoje wyroby ja k :

H A N D E L  H E R B A T Y
E D M U N D A  R IE D LA  W E  L W O W IE

poleca zbioru majowego:

Herbatę fam ilijną z ii lioinita
J/i kilo 1 zlr. 60 ct., 2 złr. i 3 złr.

W yslkw ki Si msj lepszy cli Herbat
J/2 kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 8-?

i =1 s b e s i

sn o p k i, św ię te  g ro b y , f i g u r y  ś c i ę ­
ty ch , d ro g i k r zy żo w e , k o r p u s  C hry  

s tu s a  z  k r z y ż e m  lu b  bez

C h ^ s i u s  w  g r o b l a

z gro tą i ubocznjm i figurami. M arja z 
L ourd  także z cziewieami, M arja z świę­

tem  ciałem Chrybtusa na  łonie.
W szystko to w  różnej wielkości i 

stylu, pięknie wykończone na drzewie, 
m alowane złotem  lub na  żądanie m alo­
wane matowo lub grawirowano, po n  
skioh cenach.

O łtarze , a m b o n y , k o n fe s jo n a ły , M ą­
c z n ik i  i  p o s tu m e n ta .

Cenniki lub fotografje darmo.

Z a dobr ą  r o b o t ę  g w a r a n t u j e  się.
Pisma dziękczynne do przejrzenia.

1359 2 -6
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od dawien dawna zi swej dobroci 
i  zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. /.datiiowiczii
w  Jrau soh

funt bardzo dobręj . . złr. 1'40 
„ najlep. orygmai i ?ak. „ 2'5l> 
„ imperial ces-rswio.i det. „ 8-50 
-  Wysiewkó,, kwiatowych PIO

K kWA Siriusz- franco b kilo 9 60
SALIOWaKI: rosyjskie na składzie -/-rr—i > a łr i.

nao.i*.
t
S

odpowiednie do ssdzawek ogrodowych, 
stawów zarybianych szczupakami, V2 i 
kilowe po 1 zł. za kilo. Narybek karpi 
i linów po 2 zł. za kope, w każdyin cza­
sie do nabycia. Zarząd dóbr Krukieahe, 

pocztu i telegra? w miejscu.
14c3 4 - 1 0

2  l e t m

B u h a j
dorasy  szwajcarskiej 1'inzgau 

sprzedania w  Mościskach. 
B liższa wiadomość w urzędzie 

pocztowym. 143 5 3—3

W

Ekonom
w w ieku la t 31, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady od 1 stycznia 
ib9 l r. ekonoma, kontrolora lub 
kasjera. Na żądanie może złożyć 

kaucję.
Adres „Rolnik* poczta Besko.

1428 3—4

Sybirak,
wygnaniec za w iarę poszukuje 
miejsca kasjera lub rachm istrza, 
udzielać tez może nauk i języka 
rosyjskiego i muzyki. W ym aga 
n ia  skromne, bez rodziny, za m e 
poszlako wany charak ter poręcza 
udzieli bliższych inform acji Zarząd 
<lóbr Zassów pod Czarną.

1438 2 — 6

j% a  J  o  o  w  »  z  e

o b s :yc iJ  do 
sukien damskich

wstręt latsaiitel
polaca nąjtanięj handtl

Miitas
we Lwowie

ulica Halicka liczba 16.
.315

Ptmukuje się
przegranego

w dobrym  itanle.
Zgłosić się pod lit. S. M. 

poste restante Maijampol.
1411 3—4

T n tk i cyjaretaw, szej jakości
#^ 1000 sztuk k %f«

poleca fabryka 956
F. N iżałowskiego

Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis

1425 3 —3 K sięgarnia

S e jM In  i li?ajka*il s p
w e  L w o w ie ,

otrzymała na skła, główny i poleca

K iie ip p ’«i k s . S e b .
Mo j e  l e c z e n i e  w o d ą
napinane na podstawie przeszło 3' -letniegc 
doświadczenia dlu leczenia chorób i utrzy­
mania zdrowia. Za upoważnieniem autora 
z 15 wydania niemieckiego przetłumaczył 
J. Ki Łukaszkiewiez, z fotodrukiem autora 
i liczn t.ii rycinami w tekście Oena egz 
broszurowanego 1 złr. 56 ct. z przesyłką 

pocztową 1 złr. 76 ct. 9
W a ż n e  d la  p r a c o w n i

solarskich i iatraliptorskiuh!
Karuk

- w  r u a j l e p ^ a y n a .  g-a.t-u.n.lc-u.

oferuję dla moich stałych odbiorców 
po cenie 28 ct. za Icilo 

przy wirkszj-m odbiorze (całych 
worków) stosowny rabat.

Alojzy Hiibner, Lwów
ul. K arola Ludw ika 13.

1416 5 -?

Poszukuje sie m»j?łk®
do 200 morgów kupić lub w dzie­
rżawę, Łaskaw e oferty  do biura 
D zienników we Lwow ie pod 200 

P . R  1447 1-8

Kwiczoły, Jarząbki 
i kuropatwy

co
1424 1 - 6  

kilka dni świeże transporta  
otrzym uje i poleca handel
S t .  M a r k ie w ic z a

we Lwowie, w  R ynku  liczba 42.

HR. trzymając grajzleraj we 
Lwowie, utracił całe swoje mienie, 
Obecnie zostaje w wielkiej nędzy 
z liozną drobną dziatwą, zarobić 
soDie niepotran, jest r.a siłach pod­
upadły, dlatego uprasza publicz­
nej lituśoi wra* z rodziną. Łaska­
we datki do Administracji Prze- 
t ;lądu Puckiego lub pod adresem: 
H. R. Zniesienie Nr. 51 właści­
ciel Czarniejki. 6—10

i i > r o » n e  o g i o a i e n l A
% • f ł m t j  o #  x .

Bilety wizytowe, Karty ślubne,
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po naaer niskich 
cenach zakład artystyczno Ktogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 108 -?

Stelmach fachowo uzdolniony 
poszukuje do w y dzierżawienia 
karczmy lub posady jako azynkarz 
dworski, zarazem mógłby robić 
stelmastwo.— Cziowiek młody z do­
brą rekomendacją poszukuje po­
sady jako ekonom lub podleśniczy 
do większych gospodastw. Wiado­
mość pod K. L. poste restante 
Leszn! w. 1436 3—6
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